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listy jedności narodowej, skupiające dokoła 
sieuie wszystkich patrjotów noszą

Za trzy tygodnie postńeszy 'udność Rzeczypospo 
litej do urn wyborczych aby dać państwu pierwszy, 
normalny na własnej konstytucji oparty parlament. 
Jesteśmy, powinniśmy być -zatem w samem sednie 
walki wynorczej o... '

0  co?
Wniknijmy 25 całą powagą w  tę. masę oópowif- 

,dzi, jakie na to fundamentalne zaiste pytanie dają 
'gotujące się do walki stronnictwa, partjc i partyjki 
politycznie i quasi — polityczne z przeciwnego obozu 
i osądzimy z  najdalej idąca pobłażliwością 1 bezstron­
nością, czy istotnie oświetlają one drogi i cele, ku 
którym Polska, jako państwo nowoczesne, dążyć ma, 
uzy rozwiązują one bedai w części podstawowe pro- 

■ bierną ty kierunków rozwojqwych zewnętrznych i we 
wnętrznych Polski, ja!:o państwa na długie wieki by­
towania dziejowego, czy ten, dla którego te odpowie 
dzi są przeznaczone, wytwarza w  swoim umyśle z 
ięli elementów wizerunek przyszłego państwa, w  sen 
Sie wyiózniaiącęj się między innemi indywidualności 
kulturalnej?..

flistorjografja, która kiedyś przystąpi do nauko­
wego opracowania ideologji politycznej początkowe­
go okresu odrodzonej Polski, szukać będzie właśnie 
w  momencie tak — zdawałoby się — przełomowym, 
jak obecny, za myślami przewodniemu, ja  synletycz- 
nerni programami państwowemu Toć kiedy jak kie- 

1 d\, aie właśnie chwile, w których obozy polityczne 
walczą o władzę w  Państwie i „rząd dusz“ w naro­
dzie, dają klasyczną wprost sposobność formułowa­
nia całokształtnych, w7 głąb futra dziejowego sięgają­
cych programów. ,

Pójdźmy zatem już dzisiaj w  pomoc przyszłemu 
historiografowi i szukajmy programów. Czytajmy 
prasę przeciwników, idą<~ych do walki wybu-razej, 
przysłuchujmy się wyznaniom osobistym kandydatów 
poselskich.

’ „Kto chce mieć dach nad głową, kto chce zacho­
wania ustawy o ochronie lokatorów, o ośmiogodzin­
nym dniu pracy itp. — niech glosuje na listę drugą1 
— wołaią socjaliści.

„Ziemią dla chłopów" — wołają ludowcy wsze­
lakich odcieni.

„Chcemy (tylłco my...) dobra państwa" — wdają 
z miną odkrywców Ameryki centrowcy wszelakiego 
autoramentu.

Oczywiście, każde z powyższych zawołań par­
tyjnych ze stanowiska doraźnej taktyki wyborczej 
rozważane, musi się uznać za najskuteczniej do 
ż.idanogo efektu wiodące. Rozumiemy to dobrze, -żc 
na szersze masy trudniej oddziaływać zawiicmi i zio- 
żoueini z natury konstrukcjami progratnowemt, ani­
żeli popularnemu hasłami, w lot asymilowantmi przez 
Przeciętną wyobraźnię, upiiającemi niby mocne wino 
sianą głowę. Niemniej jednak niepodobna uznać ha- 
ełek tych za programy, które państwu mają wykre­

ślić kierunek pochodu na przestrzeni wiewów Ani 
ustawa o ochronie lokatorów7, am ftawot reforma 
rolna nie może zastąpić ogólnych zasad, formułują­
cych wszechstronnie podstaw ow e linje rozwojowi 
państwa. Myślący obywatel z tego rodzaju „progra­
mowych" formuł obrazu przyszłej Polski sobie nie 
wytworzy.

Może jednak właściwy program państwowy 
istnieia niezależnie od podyktowanych taktyką wy­
borczą demagogicznych hasej?^--

Niewątpli vvic_ istnieje taki program w wdctryaie

Plany rządu am ery ta s fe iego  ® spraw ie długów
w o je ifjic fi.

Londyn. (Teł. wł.). 14 X. W  prasie tutejszej 
wcial omaw7iane są żywo plaay lządu amerykań­
skiego w  sprawie uregulowania długów, wojennych 
w  związku z  przygotowującą się konferencją gospo­
darczą w Land/nie. Zw ołania takiej konf etencyi w  a- 
merykańsKicli KOżacli rządowych oczekują w7 najbliż­
szym czasie a naw?et jest już omawiany program dzia­
łania ewentualnych delegatów Stanów7 Zjednoczo­
nych na tę konferencję.

Delegaci zostaną wybrani z pośród najwybitniej­
szych przedslawicacli kół finansowych i handlowych 
i będą brali w7 pracach konferencji czynny udział, je­
dnakże P-rzy głosowaniu będą musieli się zastrzedz, 
że uciiw'ały konferencji muszą być zarwietdzone 
przez kongres amerykański. >■

’ Rząd Stanów Zjtdnoózon7rch wystosował do 
rządu aingieisKiego zapytani*7 w sprawie spłaceni 
długów. Gdyby projekty angieslkie dały się uzgodnię 
7. postanowieniami amerykańskiej komisji dia konso- 
lioacji dmgów, wówczas zamierza nząd postawić w 
kongresie wniosek o rozszei^mie ko.nrpetenc<i tej ko­
misji

Pisma pedkreślają, że rząd Sianów Zjednoczoj; 
riych w każdym razie zamierza peruszyt myśl ogól­
nego potrącenia długów wo cnnych całym świe­
ce, poruszoną jeszcze na. konferencji waszyngtoń­
skiej. _ ,

Omaw7iany jest rowtneż pro3ekt ogómego ogra­
niczenia sił lądowych i morskich i wyrównania dzię­
ki tym oszczędnościom długów wojennych (zaciągnię­
tych w  Ameryce.

Narady komisji reparecyjnej.
Paryż. (A\\) „Echo de Paris" podaje: Bmrmry 

zaproponował na posiedzeniu komisji reparacyjnej, 
aby każde z państw7 sprzymierzonych otrzymało ze 
strony Niemiec zamiast spłat w złocic pewną dość 
bomów skarbowy cli, płatny cli w, 5-oiu latach. Państwa 
sprzymierzone mogłyby przy,ąć gwanaicję tych bo­
nów i eskontować je na targu międzynarodowym. 
Odnośnie do świadczeń rzeczowych możnaby zasto­
sować ten sam system. Bony, za które rządy ĵajn- 
teresowane przyjęłyby gwarancję można zwtócjc 
Niemcom. którzy otrzymaliby w ten sposób pożycz­
kę sagraniczrią. ,,Edaiv“ w związku z iem pisze, że 
Francja niema zamiaru sprzeciwiania s.ię tej propo­
zycji, wystąpi tylko a odrębnym p ojcklem, zbliżo­
nym .eto dawnego projektu Pomcare‘go. tum dzien­
niki donoszą, że rząd francusk' uwa żal ropozycjf an­
gielskie za nie do przyjęcia Francusk projekt zaś 
wychodzi z założenia, że sanacją, finansów niemiec­
kich jest gwałtowna koniecznością. i>a się ona osiąg­
nąć tylko za pomocą ograniczeń inflacji, kontroi7 nad

liaudlem dewizami i zrównoważeniem budżetu pań
stwow'ego.

Paryż. (PAT.) „Petit Pansien" donosi, że projekt 
delegata angielskiego bratbury‘ego zawiera następu­
jące punkty 1: Niemcy otrzymują 5 lat moratorjum’ 
co do wypłat w gotówce a zamiast gotówki mieliby 
złożyć obligacje do zeskoutowauia, Co się tyczy wy 
płat w naturze, mają ty ć  one iównież zastąpione 
obligacjami do zeskontojyania przez bank zagrani­
czne. 3. Celem stabilizowania marki niemieckiej na- 
lety dożąć do zastąpieni a marki riemieękiej papiero­
we? przez ntaiKę złotą. Z jednej strony chodzi o uwol 
nienie Niemiec od szybkich wypłat bezpośrednich, z 

| drugiej o zastąpienie marki przez lepszy środę'7 
' obiegowy. W  dyskusji nad projektem Barthou oświad 
! czy’ , że jeszcze dziś przedłoży swój projekt do o- 

świadczenia i że rząd francuski przedłoży projekt ,v» 
ciągu tygodnia w sprawie kontroli finansowej Nie- 

i mieć.

socjalistycznej. Wiemy jaki to jest piogram. Rzecc 
jednaic niezmiernie charakterystyczna, ze pro gra- 
ten w „czystej*1 swojej postaci w obecnej v. alce wy­
borczej' jest przez naszych socjalistów bard/o lękh- 
wie wysuwany, niemal rzec można  ̂ usinuęty 
z arsenału atutów agitacyjnych. Socjaliści dosżh pra­
wdopodobnie do przekonania, żc tędy , mepojdzie . 
Fakt wyeliminowania czystego „marksizmu z po­
stulatów agitacyjne! polityki wyborcze! jes znamieii- 
nem potwierdzeniem powszechnie w całej Euiopie 
dziś widocznego rozkładu wewnętrznego d js ! yny 
socjalistycznej i upadku wpływów tej doktrynj7 na 
masy. Bankructwo doktrvny w  życiu nakazuje tedy 
posługiwać się w  walce wyborczej najpopnłarniejsze- 
mi n, dzisiaj hasiami, aby bmlai dzięki nim regeto- 
u7ać jeszcze i utrzymać się na powierzchm. I ani zaś, 
gdzie i tc hasła widoków powodzenia niedaia, socja­
liści chętnie przymykają do różnoimiennych ad usum 
wyborów potworzonych ugrupowań „lewicowych 
aby w ten sposób uzyskać większe wpływy w Sej­
mie. Roi się tedy od krypto-socjalistów w  „Radach 
ludowych’1 w  różnorodnych związkach kresowych, 
nie urak ich w „Wyzwoleniu". To podszywanie się 
pod cudze, czasem tyiko etykietalnie różne firmy 
dowodzi najwymowniej upadku „czwstei“ doktryny
socjalistycznej. .

Rozsiani znowuż po rożno.miennych ju* tjach »■  
wicowych i centrowych mężowie zaufania iS^wede­
ju, reprezentują ..program" państwowy, znany o- 
brze społeczeństwu z ubiegłych czteru laf Z prpg i- 
mu tego przekreślanego raz no raz przez życie, by­
najmniej niezrezygnowuno. Unjk fedei ac ,wolnych
z wolnymi**, tworzenie państewek akrainr.ych na. 
wschodniej ścianie Rzpltej — to miraż, < 
przyszłości Belweder orzy władzy czy w katakum­

bach konspiracji będzie usiłował przyoblec w kształt 
rzeczywistości, tenniardziej, że pomoc znajdzie  ̂ za- 
Y/sze w socjalistach, kupionych za koncesje ludow­
cach i mniejszościach narodowościowych.

Wiemy z krwawych doświadczeń, że jest to pro 
gram niezgodny z rzeczywistością, sprzeczny z inte­
resem państwa i narodu polskiego. Z wzrostem i po­
głębianiem się nowoczesnej kultury państwowe! 
wśróa ogółu degenerować się będzie ten prugraui 
szybko. Niemniej jeanak posiadać on bęozie ^opóty 
zwolenników i czch i*li, dopóki ciążyć Dędzie jeszcze 
nad wyobraźnią polską tradycja romantyznu. poli­
tycznego z okresu niewoli, którego „belwederyzm 
jest prawowitym spadkobiercą. Tradycja ta zaś zni­
knie wraz z lud/nn, którzy ją wraz z -.oba zawlekł: 
do polskiego życia państwowego. Nie jes* to zatem 
program w dynamice, w rozwoju, aie na drodze do
naturalnej likwidacj'

Oto są „programy11 państwowe naszych przeci­
wników |oy ycziiych w przełomowym okresie w y­
borczym. Jedn nie posiadają ich wcale, wysuwając 
zamiast nich postulaty bezwstydnie klasowe, inni 
podpierają Bankrutującą doktrynę tamcmi aktualno­
ściami, jeszcze Inni bronią z zapałem Don Kichorow 
progiamu, który7 skazany jest nieuchronnie na uwiąd 
z braku dyspozycyj żywotnych

Obóz narodow7y idąc do w y b o ró w , spotyka mę 
w  walce nie z programam., kipiącymi życiem i ząazą 
tworzenia, ale z pustem doktrynami, od który :h w7ie 
je trupim rozkłaaem, nie z jasną, twórczą, myślą o- 
lityczną, aie z ciemnym chaosem, który sam w  sc ie
się trawi i grubi.

I dlatego — oez względu na wynik wyborow —* 
życie i przyszłość należy do obozu politycznej my7śli 
narodowej

l



sensacyjny i wzruszający-dramat w 6 aktach z u 
i 3 ik# I  W M  i  działem uroczej Egreu fe  ^ i s s e n  Przeoiekrte

widoki. Walki murzynów z białymi. Zazdrość i zemsta murzynki. Widmo nieszczęścia. 
Katastrofa na morzu. Pożar na statku. Tratwa umarłych. Wykolejenie’ się pociągu. Wy­
rzuty sumienia. Wyznanie. Śmierć w falach- morza. Dziś P r e m i e r a !  fc iiiio  L e n .

 •* 1 '„SŁOWO POLSKIE1 nr. 23 z d. 16. paźda 1932. ------------ --------- -

Gisyd b o r c ie  minisfren? sśaróu ?

PrcesMTpoHtyczny.
OKOŁO ROKOWAŃ POLSKO-NIEMIECKICH.

„Kurjor Poznański** zwraca uwagę. że o roku 
waniach polsko-niem. ogól polski dowiaduje się sto­
sunkowo maio. A jednam jest ro itwestja, która dla 
kierunku i rozwoju polityki (pcflski* olbrzymią posia­
da doniosłość. Od sposobu uregulowania stosunków 
gospodarczych poisko-nienrcckich oraz sprawy tran 
zytu niemiecko-rosyiskiego przez Poiskę, zależy nie 
tylko gospodarcze, ale także polityczne stanowisko 
Polski. Nic Polsce, ale Niemcom zależy na dopro­
wadzeniu do skutku układu, stwarzającego wzajemny 
zawisłość gospodarczą polsko-niemiecką. Układ nie- 
miccko-rosyjski, zawarty \y Rapallo, pociągnął za 
sobą dla Niemiec konieczność zbliżenia się do Pol­
ski (patrz w tej kwestii onszeriiy artykuł p. Jerzego 
Droonika „W  sprawie wschodniej polityki Niemiec** 
w wrześniowym1'numerze „Przeglądu Wszechpolskie 
go“), które to zbliżenie umożliwić ma dopiero zebra­
nie owoców tego traKtatu. W  układach obecnych 
wskazana jest więc dla Polski jaknajdalei idąca o- 
sirożność, żeby przypadkiem nie doprowadziły one 
do poddania polityki oolskiej wymaganiom i inicja­
tywie polityki Berlina Że obawy te nie są płonne, 
dogodzi nieopatrzne postawienie kwestji przez dele­
gację polską w rokowaniach przedwstępnych w  War 
szawie. Postawiono ją bu wiem w ten sposób, jakoby 
zniesienie bojkotu gospodarczego Polski przez Nietn 
cy i wynikające z  tego zbliżenie się gospodarcze obu 
państw, leżało wyłącznie w interesie Polski i mogło 
być zatem pizedmiotem wjmiany za przyznanie 
przez Polskę tranzytu niemiecko-rosyjsitiego. Nie 
znano sobie w Polsce sprawy, że tak, jak tranzyt, 
niemicoko-rosyjski jest od dłuższego czasu głównym 
celem wschodniej polityki niemieckiej, tak również 
zniesienie bai jery gospodarczej na granicy niemierko 
polskiej, wzniesionej przez Niemcy same ku ich wła­
snej szkodzie w czasie, kiedy rachowały na upadek 
Polski, jest bardzo logicznie z tym celem povviązane* 
i konieczne dla Niemiec, a nie dla Polski. Polska, jak 
wykazano niejednokrotnie przez fachowców, i co 
przyznało nawet swego azasu pismo tak zawsze wo 
bec Niemiec przychylnie usposobione, jak krakow­
ski „Czas“ , zyskała na bojkocie niemieckim, który 
doprowadził no rozwoiu jej własnego przemysłu. 
Zniesienie go zaś spowodowałoby wkrótce zupełne 
włączenie Polski w gospodarcze władanie Niemiec, 
z któremi handel iej pomimo bojkotu, wykazuje w  po 
równaniu do handlu.z wszysrkiemi mnemi krajami 
wprost przygniatającą przewagę,, >

Ale o to gospodarcze opanowanie Poiski właśnie 
Niemcom chodzi i do tego celu mają właśnie dopro­
wadzić w ich rozumieniu łukowania polsko-niemiec­
kie. Na pomyślnym ich wyniku zależy więc Niem­
com ogromnie.

Że tak właśnie, a nie inaczej przedstawiają s>ę 
sprawy, tego dowodzi artykuł organu grupy prze­
mysłowców nienneckich z Hugonem S-innes em na 
czele „Deutsche Allgemeine Zeitung" z dnia 7. bm., 
zatytułowany „Warszawskie manewry zwlekania'*.

BUDŻET MINISTERSTWA ROBÓT PUBIICZN.
%

Warszawa. (AW.) Na sobotniej konferencji z 
przedstawicielami prasy min. robót publicznych p. Ło 
puszą uski udzielił wyjaśnień co do planu ministerstwa 
w najbliższej przyszłości. Budżet ministerstwa na 
rok przyszły wynosi 109,595.000, Z tego na admini­
strację przypada okuło 8 proc., na drogi i mosty 24 
proc., robuty wodno. 13 proc., budowlane 12 proc., 
odbudowa 40 proc. Na różne inne działy 2 do 3 proc. 
Minister poruszył na konferencji między innymi spra 
wę studjów nad kanałem węglowym, którym ma na 
dzicię zainteresować zagraniczne sfery finansowe, 
oraz sprawę uspławnienia Wisły na przstrzeni ou 
Zawiciiosta do byłej granicy pruskiej. Na konferencji 
poruszono również spraw ę ujednostajnienia ustawy 
budowlanej, a przedstawiciele prasy kładli nacisk na 
konieczność mfenzywnego poparcia spraw* budowla­
nych w związku z dotkliwym brakem mieszkań.

SOWIETY USIŁUJĄ ZAMĄClC POKÓJ EUROPIE.
/

Warszawa. ''Teł. wł.) 14 października. Dzienniki 
berlińskie donoszą, iż do Londynu nadeszła wiado­
mość, według której rząd sowiecki siara się w  chwili 
obecnej z. największem natężeniem o wywołanie 
miepoko.ów w Europie.

Wysiłki te skierowane są przedewszystkiern 
na Niemcy, gdzie przybyli liczni agenci komunisty­
czni z Petersburga i innych miast rosyjskich. Licz­
ba tych aeentów wizrsoła do tego stormia, iż zacho­
dzą hardzo poważne obawy wybuchu nicnoKojów,

UZNANIE LITW Y DE IURE ODROCZONE NA 
CZAS NIEOGRANICZONY.

Warszawa. (Tel. wł.) 14 października. Raaa Am­
basadorów postanowiła odroczyć na czas nieogra­
niczony, sprawę uznania, Litwy kowieńskiej ae iure.

Paryż. (AW.) „N. V. Herald** przynosi z Londy­
nu wiadomość, że L. Georgt zrezygnuje wprawdzie 
z przewodnictwa, w gaoinecie otrzyma jednak port­
fel skarbu. W  tej roli też uda się dc Waszyngtonu, 
celem orr.ówiefiia tam długów międzynarodowych.

.Manchester. (PAT) Reuter. Lloyd George wy­
głosił tu dziś mowę, w której między' innemi po­
wiedział, że serdeczne i entuzjastyzene przyjęcie, 
jakiego doznał, dowodzi, że naród angielski nie wie­
rzy w to, jakoby rząd rozmyślnie chciał wtrącić An­
glię w  pożogą wojenną. Anglia postępowała jedynie 
mogą wioaacą do pokoju. Lloyd George podkreślił 
działalność w tym kierunku Harringtona. Horacego 
Rumbolda i Curzona. W  końcu ubolewał nad ata­
kami, na .akie Angija była narażona.

Wierlen. (PAT-) >,N Fr. Presse1* donosi iz Lon­
dynu: że Chamberlaina w mowie swej wygłoszonej

Londyn. (AW.) Ze w zględu na wielką odległość 
Smyrny i Skuturi od centrum zachodnio-emopejskicht 
projektowane jest zwołanie konferencji pokojowej do 
Lozanny.

KonsiMity nopol. (PAT.) Siły wojskowe Kemaii- 
stów w  Anatoiji zostały przegrupowane, tworząc 
obecnie dwie armje, z której jedna pod dowództwem 
Noreduina Paszy znajduje się w okręgu Czanakn, zaś 
druga pod dowództwem Cadri Paszy zajmuje stano­
wiska w okręgu Ismidu.

Berlin. (A.W) W ubiegłem tygodniu odbyła się w 
utt. czechoslowackieni poselstwie konferencja cze­
sko - rosyjska. Ze strony czeskiej brał w niej u- 
dziat poseł czeski w  Berlinie Tusar 1 szef sztabu ge­
neralnego czeskiego M. Handel ze strony rosyjskiej / 
zaś rosyjski poseł w  Berlinie Krestyński i generał 
rosyjski MPhalskij. Konfereneia dotyczyła', udzielenia 1 
Czechom koncesji na dostawę mmjsryu rolniczy cli i 
broni, o co już od dłuższego czasu zabiegano. Narady 
daiy wynik pomyślny' i w  wyniku ich wyjechał w  spe­
cjalnej misji do Rosji hr. Henryk Kolorrath.

P. IIERRlOt O SWOIM POBYCIE W MOSKWIE.

Warszawa. (AW.) Wczoraj wyjechał z  Warsza­
wy przez Poznań do Paryża deputowany Hemot, 
który oawi} w charakterze reprezentanta przemysłu 
francuskiego w Moskwie i badał tamtejsze stosunki.
W wywiadzie z dziennikarzami francuskimi w War­
szawie p. Herriot oświadczył, że jest zupełnie zado­
wolony z wyniku swe: podróży. Naogół bolszewicy 
porzucili tezę komunistyczną. Od czasu rewolucji w 
Rosji zaszły ogromne zmiany, normalne życie powra 
ca. szybko. Nowa polityka ekonomiczna sowjetów 
jest rzeczywistością. Własność nieruchoma jest już 
uznawana, Jeżeli właściciel podejmie się reperacji. 
Zda; ąc sobie sprawę z tej sytuacji, należy, zdaniem 
lderriota, wynaleźć formułę d!a wspópracy ekono­
micznej frąncusko-rosyjskiej.

LENIN O SYTUa CJI W  EUROPIE.

Paryż. (AW.) Wedle „Matin‘a“ miał Lenin pod­
czas rozmowy ze współpracownikiem „New Setwice' 
oświadczyć, co następuje: Europa nie dojrzała jesz­
cze do wielkiej rewolucji. Nie pragniemy utrudniać 
sobie współżycia z Polską, nie mogąc życ ,23 mą na 
stopie przyjacielskiej, pragnęlibyśmy przecież zacho­
wać sąsiedzkie pojednawcze stosunki. Rosja i Polska 
powinny pozostawać w  stosunkach wzajemnej tole­
rancji. Francja na czoło wysuwa kwestję rozbroje­
nia. Niewątpliwie jedank nie wszystkie państwa po­
dzielą jej .zdanie, ty'ko Rosja, która nie obawia się 
ani zewnętrznych, ani wewnętrznych powikłań zgo­
dzi się chętnie na francuskie projekty rozbrojeniowe.

Londyn. (PA ł\) Reuter. Wobec oświadczenia 
Litwinowa, że Rosja nie przyjęła układu zawartego 
między lJrquanem a krassinem, z powodu niedo­
puszczenia Rosji do konferencji wschodniej. Reuter 
informuje, że jest z kompetentnej strony upoważnio- 
nj do oświadczenia, iż w czasie ostatniej rozmowy’ 
Poincarego z Curzonem, nie uczyniono ze strony 
Francji i Anglji propozycji wyłączenia Rosji od kon­
ferencji. Reuter komunikuje dalej, że Rosja znajduje 
się z Turcją w stanie pokoju, więc me może brać u-

\v Birningham a oczekiwany z wielkiem namęże- 
niem zajął lojalne stanowisko w stosunku do polityki 
L. George‘a. Chamberlain? oświadczył, ze wobec 
grożącego niebezpieczeństwa ze strony partii robotni 
czej dopuszczenie do rozerwania koalicji byłoby Ka­
tastrofą. W  kwestji wschodniej Chamoerlaine bronił 
energicznie polityki L. George‘a zaznaczając, że w 
konriikcie grecko-tureckim Anglia zajęła stanowisko 
neutralne, ale pragnęła niedopuścić do przeniesienia 
wojnj z  Azji mniejszej do Europy. Chciała oszczę­
dzić Konstantynopolowi losu Smyrny, i pragnęła za 
pewnie wolność cieśnin. Wolności cieśnin gotowa 
bjda bronić krwią swych żołnierzy.

Aterty. (AW.) Rząd grecki pyzyąął ostatecznie 
konwencję Mudańską.

Wschodu.
Londyn. (PAT.) Jak donosi „Times**, wobec de­

cyzji Włoch wypowiedzenia włoskó-greckiego soju 
szu w sprawie Dodencanezosu, Turcy podobno za­
mierzają domagać się zwrotu Doclenkanezosu.

Ateny. (PAT.) W kołach politycznych utrzymują, 
że decyzja rządu gieckiego w* sprawie przyjęcia

działu w rej konfei encji, której głównym celem jest 
zawarcie pokoju miedzy Turcją i Grecją, i między 
państwami, które teoretycznie znaicmją się w  stanie 
wojennym. Kwestia udziału Rosji wr konferencji w 
sprawie Dardaaeli, pozostaje wciąż otwarta

k r u p  b u d u j e  Fa b r y k i  w  r o s j i

Warszawa. (Tei wł.) 14 października. W  najbliż­
szych dniach rozpoczną się w  Berlinie rokowania 
przedstawicieli rządu sowieckiego z dyrekcją zakła­
dów' Krupa Krup zobowiązuje się wystawić w  prze­
ciągu Kilku łat w okręgu moskiewskim szereg fa­
bryk.

WYROK NA MORDERCÓW RATIIENAU‘A.

Lipsk. (AW ) W nro-cesie przeciw mordercom 
■Rathenau’a sąd ogłosił wyrok, na mocy którego Er­
nest Tecuow został zasąazony za wspotwinę w za­
mordowaniu RatiKnau‘a tia 15 lat ciężkiego więzie­
nia i utratę praw ouywateiskich na hit 10. bra, jego 
Jan Techow za udzielenie pomocy mordercom na 4 
lata i 1 miesiąc więzienia, oskarżony Winter ną 8 lat 
ciężkiego więzienia i 10 lat utraty praw obywatel­
skich, oskarżony Salomon Nidrjfe na 5 la t ciężkiego 
więzienia i 5 lat u+raty praw. Osk. Tilłesen na 3 lata 
więzienia. Koszta procesu ponoszą skazani. Inni 
oskarżeni skazali; zostali na karę dwumiesięcznego 
więzienia, 2 zaś u yolaiono.

BeHin. (Tel wł.). 14. X. Wyszło tutaj nowe wy­
danie broszury Grunbela pi. „Cztery lata politycz­
nych mordów. Autor wylicza, że w  tym okresie po­
pełniono w Niemczech 376 morderstw politycznych, 
z czego 354 prawicowych a 22 lewicowych ti. rewo­
lucyjnych. Z tego ukarano sądownie 17 sprawców 
mordów lewicowych a z prawicowych żadnego.

Warszawa. (Tel. wł.) 14 października. Niemej' 
skarżą się na wysiedlanie swoich obywateli z  Litwy 
kowieńskiej a przedstawiciel rządu niemieckiego w 
kwestji tej interweniował u rządu kowieńskiego.

Florencja. (F A T ) W  dniu wczorajszym odbyła 
się tu demonstracja faszystów, skierowana przeciw 
katolickie! partji ludowej. Faszyści usiłowali wtar­
gnąć do lokalu syndykatu partii katolickiej, przeszko 
dziła jednak temu policja. W  okobcy Florencji do- 
szio do starć pomiędzy faszystami i członkami ludo­
wej partji katolickiej. Koniec starciom położyła inter 
wencja poiie.iL

Rzym. (PAT.) W  dniu dzisiejszym ukonstytuo­
wała się parlamentarna frakcja socjalistów maksyma­
listów. kióra liczy 39 deputowanych. Frakęia kolabo- 
rucjomsiów liezj 83 członków’, fraheia komunistów 1.1.

Rzym. (PAT.) Według ostatnich donitsień, ocze­
kiwane są w Rjece nowe wydarzenia

; Z  Bliskiego

nego uznania pjraw Turcji do Tracji

' f  “ X-

ROKOWANIA ROSYJSKO - CZESKIE.
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T wowie — j»,Kongregacja kupiecka1*! nic wupowie- 
ikiała się dotąd stanowczo w spranie wyboaejw sej­
mowych. Na ostatniom Waliiem Zgromadzeniu zdo­
łała tylko' skrystalizować swe stanowisko w rezo­
lucji, zwracającej się do „Chrz. Związku Jedności 
Narodowej'1 i do t. zw. „Zjednoczenia mieszczań- 
ikiego1’ z apelem, ażeby ona te zrzeszenia ze wzglę­
du na specjalne warunki we Lwowie porozumiały 
się ze sobą i jednolity front wyborczy ustaliły

Prezesem „Kongregacji kupieckiej*1 jest znany 
kupiec p. Sudhof, który jest zarażeni jednym z me- 
nerow „Strzelnicy11 — idącej do wyborów poa. ha­
kiem „Zjednoczenia mieszczańskiego11. Stąd larwo 
v,'ozumi;ile były rachuby „Strzelnicy11 na pozyswa- 
uta tego najpoważniejszego zrzeszenia mieszczą.', 
skiego dla swych celów wyborczych.

Sytuacja stawała się nawet z tego powodu draż- 
hwią (gdyż Wobec ostatnich wypadków i rozbicia 
frontu polskiego przez „Strzelnicę11 członkowie „Kon­
gregacji11 stanowczo domagali się sk) yscabzowmia 
opinji w tym względzie.

1 W  tym celu odbyło się wczoraj Nadzwyczajne 
■ ^alne Zgromadzenie „Kongregacji kupieckiej11 przy 
udziale przeważnej części swych członków, którzy 
w rzadkim komplecie ze względu na wagę sp.awy 
w  lokalu wymienionej instytucji stawili się. Obra- 
< wn przewodniczył p. Litwin,uwicz, który, udzielił 
głosu p. Sudhofowi. Jak słusznie zwracano mu kil- 
«aKTotn;c ze sali uwagę, p. Sudhof referując na zgro­
madzeniu zaw odo went organizacji, sytuację wybor­
czą referował tak* jakby był na zgromadzeniu „Zje­
dnoczenia mieszczańskiego11. Przedstawił więc pro­
gram tej partii, charakteryzował jej ideologie, nie 
skąpił pochlebnych wzmianek dla. jej działalności a 
referując przebieg rokowań z „Jednością Narodo­
wą'1 wyraźnie zaznaczył, źe „Zjednoczenie miesz­
czańskie11 nie chciało się zadowolić ofiarowanem mu 
przez „Jedność Narodową" trzeciem miejscem na 
liście wyborczej. \

W  długiej, rzeczowej miejscami bardzo żywej 
dyskusji rejestrowano, że „Jedność Narodowa11 mi­
mo zerwania rokowań ze „Strzelnicą11 na trzeciem 
mieiscif reprezentanta kupiectwia' i mieszczaństwa 
inż. Bieńkowskiego postawiła, wyrażano zdziwienie, 
skąd nagle wzięła się u p. Sudhofa tak wielka w y­
rozumiałość dla kandydata fed. Laskownickiego, 
który od kilku lat w  rażącej dywersji wobec łni- 
piectwa polskiego pozostawał; podkreślano, że in­
teresu kupiectwa polskiego i mieszczaństwa nie mo­
żna oddzielnie traktować od interesu całego Nairodu 

J  Państwa Polskiego; wyrażano oburzenie, że częśc 
mieszczaństwa w „Strzelnicy11 zgrupowana w  tak 
ważnej dla Narodu chwili celem dogodzenia osobi­
stym ambicjom, nie wahała .się iść w związku z w y­
raźnie belwedersko - lewicowy Unją Państwową; 
w ogóle stanowisko „Strzelnicy11 wysuwające; listę 
własną, rozbijającej front i3trodowy i m< gącej przy­
czynić się do wyboru dwóch posłów żydowskich, 
poddano di uzgocącej krytyce.

Dla braku miejsca i z powdu mnogości dnrzgo 
fcących argumentów nie będziemy przetaczać szcze­
gółowo wywodów kilkunastu mówców, najpoważ­
niejszych kupców' lwowskich, którzy niedwuznacznie 
zdekkrowali się jako zwolennicy „Jedności Narodo­
wej". Zaznaczymy tylko, że obok p. Sudhofa jedy­
nym na zebraniu obrońcą separatystycznej akcji

„Zjednoc zenfc, mieszczańskiego11 był p. Maksymo­
wicz.

' Gdy, rezultat obrad był już łatwy do przewidze­
nia "wówczas obaj zwolennicy „Strzelnicy1* wysn- 

1 nęli argumenty, że „Kongregacja kupiecka11 nic po­
winna uchwalać już przedłożonej przez p. Skrzyp­
ka rezolucji, która za lista ..Jedności Narodowej11 o- 
świadcza się. Wywody te spotkały się z .rz,eczową 
i poważną repliką ze strony kilku mówców', którzy 
podkreślali, że w  tak ważnej chwili nie wolno ku- 
piectwu polskiemu milczeć, że musi one wyraźnie 
zdeklarow ać swe stanowisko i diaić poparcie ifloral­
ne liście „Jedności Narodowej'1.

Następnie przewodniczący' p. Lbwinowitz pod­
dał pod głosowanie następującą rezolucję:

„Nadzwyczajne Zebranie „Kongregacji kupiec­
kiej11 we Lwowie, odbyte w  dniu 14. bm iri wnio­
sek p. L. T. Skrzypka i po dokładnem przedyskuto- 
wanht przedwyborczej sj'tnacji, uchwala przyłączyć

się do Związku Chrz. Jedności Narodowej, jegc li­
stę Nr. 8 4ezAvzględnie popierać, zarazem apeluje 
do wszystkich* kupców polskich, aby w tak ważne,* 
dla przy szłości chwili, głosowali wraz z calem spo­
łeczeństwem polskiem na listę Nr. 8".

Rezolucję uchwalono jednogłośnie wśród burz­
liwych oklasków. Nic padł żaden glos sprzeciwu. 
Mimo, że rezolucja ta jest wyrazem skonsolidowanej 
opinji p ło n ie  kupiectwa polskiego, p. Sudhof nie­
słusznie motywując sw'e stanowisko rzekomym W 
łonie „Kongregacji kupieckiej11 rozłamem zgłosił re­
zygnację z godności przewodniczącego, której z ko- 
leji zgromadzenie nie przyjęło, wychodząc ze słusz­
nego założenia, że jednomyślna uchwala Zgroma­
dzenia nie krępuje w' akcji wyborczej dwóch będą­
cych innego zdania jej członków.

Z wielką radością podkreślamy jednolitą, wy­
raźną i duchem patriotyzmu przejętą opinję polskie­
go kupie ot wpi lwowsitiego w  sprawie wyborów.

MAURYCY ZAMOJSKI POWRACA DO 
PARYŻA.

*»r

Warszawa. (Tel. wł.) 14 października. Poseł 
Polski w' Paryżu p. Zamojski. wraca na swmje sta- 
nowisKO w  najbliższym czasie, wobec czego pogło­
ski o jego dymisji nie odpowiadają rzeczywistości.

90 SEKUNDANTÓW W  CIĄGU JEDNEGO DNIA.

Warszawa. (Tel, v*ł.) 14 października z  powodu 
artykułu umieszczonego w ostatnim numerze „M y­
śli Narodowej", oficerowie jednego oddziału MSW. 
uczuli się bardzo obrażeni i w ciągu dnia dzisiejszegc 
u Redaktora tego pisma było 45 par, czyli 90 sekun­
dantów, celem wezwania go na pojedynek.

Niezwykła ta afera pojedynkowa wywołała we- 
sołość w szerokich kolach Warszawy. Jak się do­
wiadujemy jutro spodziewany jest przyjazd daiszycli
sekundantów z Brześcia.

M ... •

PAN NACZELNIK WYJECHa L

Warszawa. (Tel. wł.) 14 paźdzernika Dzisiaj o 
godiz. 6 wiecz. wyjechał Nacz. Państw'a na kresy 
wschodnie, gdzie zabawi cztery dni. .•• v--%,

RUSIN! PRZECIWKO „BLOKOWI MNIEJSZOŚCI11.

Warszawa. (Tel. wł.) 14 października. W  powie­
cie Dubieńskim ludność ruska wypowiada się prze­
ciwko „Blokowi Mniejszości Narodowych11. Inteli­

gencja ruska również odmawua. poparcia blokowi i to 
z pow'odu tego, że przewćdcy :uscy z bloku wydali 
odezwę w języku rosyjskim.,

V ,

AG1I AC JA PRZECIWKO WYBOROM i

Warszawa. (Fel. wl.) G października. Z  okrę­
gów wyborczych’ Nowogrodzkiego, Brzezie ro i 
Pińskiego donoszą, ze wśróc ludności miejscowej 
przez pizcjczdne osoby prowadzona jest agitacja 
przeciwko udziałowi ludności w wyborach.

Agitatorzy wmawiają, źf> ziemie kresowe wkrót­
ce hie będą należały do Toiski l dlaiego nie trzeba 
wybierać posłów do Sejmu polskiego.

STRONNICTWO ZACHOWAWCZE.

Warszawa. (Tel. w!.). 14 X. W  dniu dzisiejszym 
otrzymały redakcje wsżystkich pism warszawskich 
deklarację programową nowego stronnictwa pod. na­
zwą : „Stronnictwo Zachowawcze11.

Stronnictwo jest frondą konserwatystów krakow­
skich przeciwko żydowsko - lewicowym wpływom 
jakie tam w ostatnich czasach decydującą odgrywa­
ły ioię.

Pod odezwą podpisani są: Morawski Marjan.
Plater, Biliński i inni

^  \  . ,/*%,.

ZJAZD GÓRNIKÓW I HUTNIKÓW W  DAB- '  
ROWIE.

Warszawa. (TeL wł.). 14. X. W  przyszłym ty­
godniu ma się odbyć zjazd górników' i hutników* w 
Dąbrowie, na który wyjeżdża kierownik minister­
stwa handlu i przemysłu. Nieobecność ministra po­
trwa kilka dni.

PRZECIWKO W v WOZOWI ŻYWNOŚCI 7 POLSKI

Warszawa. (Tel. wł.) 14 października. Związek 
Miast zwrócił się do rządu z memoriałom domagają­
cym się zakazu wywożenia z Polski wszelkich pro­
duktów spożywczych, gdyż wywóz spowoduje kię- 
sk: żywnościową w  miastach.

Warszawa. (Tel. wł.) 14 października. Bawi w 
Warszawie w' sprawach Kłajpedy delegat Rządu 
Polskiego, w Kłajpedzie, minister pełnomocny p. dc 
Szarota.
* Warszawa. (T el. wl.' Do Warszawy przybyli ko 
misja epidemiologiczna Lig5 Narodów. Ma ona się za­
znajomić ze stanem epidemii i sposobem walki z nią 
na Wschodzie.

Warszawa. (Tel. wł.) 14. X. „Rotne Fabne11 do­
nosi, że jutru Tj. 15. naździernika odbędzie się w* cyr­
ku .Gonsch? wielide szowinistyczne zgromadzenie, 
które zdaniem tego pisma uważać należy za, mobili­
zację Crgeschu. Na zgromadzeniu będzie wygłoszony 
szereg odczytów"o wszechiiiemieckim charakterze, 
uraz weźmie udział kapela bułegc pułku gwardii,

i

JACK LONDON.
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Działo się to za dawnych czasów we Fiji, goy 
Joĥ gf Starhurst, misjonarz w  Reda Vi!lage. powziął 
polnego dnia zamiar głoszenia Ew'angelji św. po 
całej Viti Levu. Dziś nazwa ta znaczy tyle co „Wiel­
ka Ziemia11. gdyż jest ona, istotnie największą wyspą 
w grupie złożonej z wielu dużych w'ysp i mało po­
wiedzieć, ze stu T>omniejszych. Tu i ówdzie na <lizi- 
kich tych wybrzeżach gnieździła się niepewna -jutra, 
wała garstka misjonarzy, handlarzy', rybaków i po­
ławiaczy wielorybów'. Dym z pieców/ krajowców' 
snuł się pod oknami zamorskich przybyszów', a przez 
bramy ich domów wleczono cłafei pomordowanych 
na miejsce uczr. Nawracanie tubylców* pos.ęoowało 
żółwim krokiem. Naczelmcy gmin, którzy przyjmo­
wali chrześcijaństwo i zostawali z radością zpżiczaiu 
przez misjonarzy w poczet wiernych, mieli Haniebny 
zwyczaj wyrzekania się swrej nowej religji gdy cho­
dziło o pożarcie swego wroga. Pożera ',tb. być po­
żeranym było prawed? w tym kraju i długo Jeszcze 
miliło Pozostać niezmienionem. Naczelnicy tacy jak 
Tanoa, Tuiveiskoso i Tuikilakiia ziadalf literalnie 
setki swoich bliźnich, a rekord wśród nich ad,oby? 
Re Nudrenudre. Mieszkał on w: Taki-Raki i prowa­
dził skrupulatni' wykaz zjedzonych ludzi, a rząd ka­
mieni na zewnątrz jego domu oznaczał ich liczbę

*) Wal gatunek wieloryba.

Rząd ten byi dwieśde stóp długi, zawierał ośmset 
siedemdziesiąt cfwa kamieni i byłby prawdopodobnie 
coraz diuższy, gdyby Rai Nudrenudre nie dostał 
śmiertelnego ciost w płecy, wr potyczce na Somo 
Soino i sam nie został pożartym pnzez. swego wro­
ga Nanugavuli. Skromny rząd kamieni tego ludożer- 
cy liczy?’ tylko czterdzieści ośm sztuk. Wśród go­
rączkowych wysiłków* ciężko pracowali misjonarze 

■ nad nawracaniem dzikich, czasami ■wątpiąc w  dobry 
wynik, czasami wyczekując jakiegoś niezwykłego 
zdarzenia, któraby, niczem owe ogniste języki w 
dzień Zesłania Ducha świętego, oświeciło zatwar­
działe mózgi i obfite żniwo dusz przysporzyło1 ko­
ściołowi. Ale dzika Fija .pozostała niewzruszoną. 
Kretowi osi iudozercy nie dawali sieg> oderwrać o i 
garnków' palnych ludzkiego mięsa tak f&ugo, jak dłu­
go starczyło ofiar. Czasami, gdy żniw;o było zbyt 
bogate unosili się wspyuiałomy śhloścla i zawiada­
miali uiisionarzy o dniu zabijania ofiar, a ci za pa­
czkę tytoniu, kawałek perka),u lub sznurek paciorków' 
wykupywali nieszczęsne ofiary od haniebnej śmierci. 
W  ten sposób okrutni mieszkańcy wysp, mieli moż­
ność prowadzenia pomyślnego dła siebie handlu, ku­
pując za zbędne; ludzkie ciała, oożądane artykuły,

W  takich warunkach postanowił John Stariursł 
nieść Słowo Boże od brzegu do brzegu „Wielkie-j 
Ziemi11, zaczynając od najdzikszych gór. oołożonych 
nad źródłami rzeki Rewy. zamiar jego został przy­
jęty z trwogą i zdumieniem. Miejscowi nauczyciele 
płakali zcicha. Dwaj jego koledz> misjonarze, sta­
rali się go odwieźć od tego postanowienia. Król Re­
w y nrzestrzegał g orli w ego lfiisjonarza, że mieszkań­
cy gór zjedzą go bez wątpienia, za co on sam, jako j 
Lotu tj. chrześcijanin, będzie zmuszonym wypowie- 1

/ \

clzieć im wojnę..O tem, że Starhurst nie pozyska ich 
dla wiary, król Ręvy był głęboko przekonanym, na­
tomiast nie wątpił, że dzicy górale, raiz zaczepieni, 
wpadną do Reva Yiilage i złupią ją doszczętnie. W  
każdym razie, gdyby Jolin Starhursr upierał Ję 
przy swoim ulanie, v oina była-by nieuiuiauom . Z 
poszczególnych gmin ściągały także deputacie, sta­
rając się wpłynąć na Starhursta, ale nadaremnie. 
Słuchał cierpliwie ich wywodów, starając się prze­
konać ich swemi argumentami i nic nie było w sta­
nie zwrócić go z raz powziętej drogi. .Misjonarzom 
tłómaczył, iż nic powoduje nim bynajmniej fanaty­
czne pragnienie męczeństwa, ale Głos Boży zasły­
szany -wewnątrz duszy, nakłania go do tego posłan­
nictwa. Handlarzom, którzy najbardziej sprzeciwiali 
sie jego wyprawie odpowiadał stanov/czo: „w'asze 
dowodzenia są bez znaczenia, kieruje niemi tylko 
strach przed szkocią materialna, jaką moglibyście 
ewentualnie ponieść. Wam chodzi tylko o gromadze­
nie pieniędzy, a mnie o zbawienie dusz. Pogaństwo 
tego ciemnego ludu musi ustąpić światłu wiary11. 
John Starhurst nie był fanatykiem, ale zdroyyym, nor 
malnym i praktycznym człowiekiem. Był pizekona- 
nym, że jego posłannictwo zakończy się pomyślnie 
i d? początek notwemu życiu na całej Viti Levu. To­
też w łagodnych szarych oczach misjonarza nie było 
gorączkowych, niespokojnych błysków, ale niezło­
mne postanowienie i ufność w Wyższą Potęgę. Je­
den tylko mieszkaniec Viti Levu, zwany Ra Vatu. 
zachęcał skrycie Sturhursta do u-zeczywistnienia 
zamiaru, ofidirowując mu dobrych i pewnych prze- 
wodników'.

(C. d. n.)
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Jak obliczać czynsze
Ponieważ noweia zmieniająca ustawę o ochro­

nie lokatorów-z 18 grudnia 1920 r. uchwalona zestala 
tylko w komisji prawniczej, natomiast nie przez 
Sejm, przeto nie stała się ustawą i jak dotąd, tak i 
na przyszłość do uchwalenia nowej ustawy mieszka- 
mowej przez nowy Sejm jedyną normą regulującą 
stoąurlki lokatora z właścicielem domu są dotychczas 

*  obowiązujące przepisy, opierające się głównie na 
znanej ustawie o ochronie lokarorów.

jak wiadomo ustawa powyższa nie określa ści­
śle w ysokości czynszu w  pewnym stosunku procen­
towym do przedwojennej jego wysokości, ale każe 
obiiczyć czynsz jako sumę kilku pozycji, z których 
jedne są stałe, mne zaś zmieniają się w miarę wzro­
stu drożyzny. 9

Do stałych pozycji należy tzw. czynsz zasadni­
czy, wynoszący dla zwykłych mieszkań do 6 pokojów; 
oraz dla lokali szkół i urzędów dwukrotność czyn­
szu przedwojennego, dla sklepów zaś, lokali przemy­
słowych i handlowych — czterokrotność takiegoż 
czynszu (inne rodzaje lokali i stopę procentową pod­
wyżki wynnienia rrt. 3 ustawy)

Do względnie stałych pozycji należą dalej opła­
ty gminne za wodę (tzw. podatek wodociągowy w y­
noszący obecnie 50 prc. czynszu zasadniczego), oraz 
podatek mieszkaniowy, ustalony na 25 prc. czynszu 
'zasadniczego. Ooie te cptaty od początku br. nie 
uległy zmiame.

Natomiast silnej zwyżce f  ipadly inne opłaty 
dodatkowe, jak koszta oświetlenia, kanalizacji, czy­
szczenia kominów utrzymywania porządku, oraz 
płaca dozorcy domu. Wydatki powyższe wzrastają 
Z miesiaca na miesiąc, a dokładne ich obliczenie jest 
uciążliwe zarówno, dla właściciela domu, jak i lo­
katora.

Cierpi na teni również Urząd dla spraw najmu, 
rozstrzygający spory między właścicielami, a lokato­
rami. gdyż żmudne obliczenia wydacków i ich re- 
partycja na poszczególne mieszkania utrudnia i przy 
dłużą tok urzędowania, a ponadto ułatwia wzajemne 
sekatury między stronami.

Dlatego szczęśliwą była myśl prezesa lwowskie 
go Urzędu dla spraw najmu, sędziego okr. Żegiesto- 
wskiego, aby — niczem nie naruszając przepisów 
obowiązującej ustawy* ani też tłumacząc jej postano­
wień rozszerza;ąco — zryczałtować te ruchome 
opłaty dodatkowe przez ustalanie od czasu do czasu 
stosunku procentowego ogółu tych dodatków do za­
sadniczego czynszu Ustaleniem tego stosunku miał 
się zająć komplet asesorów oby watelskich przy Uraę 
idzie dla spraw najmuj rekrutujących się jak wiadófno 
w  połowie z w łaścicieli domów, w połowie zi loka­
torów.

W  ten sposób doszło w maju br. pa podstawie 
zgodnego porozumienia się obu grup asesorskich do 
ustalenia, że przy mieszkaniach 1 i 2 pokojowych 
opłaty dodatkowe mogą wynosić 200 prc. zasaćm- 
czego czynszu, p*zy 3 i 4 pokojowych —  .800 prc.. 
przy 5-cio pokojowych —  350 prc,, przy więcej po­
kojowych odpowiednio wyżej. Dla lokali zaś skle­
powych i przemysłowych, kino etc. od 200 prc. w 
górę zależnie od położenia i rodzaju lokalu, wzglę­
dnie przedsiębiorstwa. Do opłat tych nie są jednak 
wliczone koszta czyszczenia kloak w domach nie po­
łączonych z miejską siecią kanalizacyjna.

Ponieważ od wiosny br. drożyzna silnie sie 
wzmogła, ustalone w maju* normy stały się anachro­
nizmem i dlatego prezes Żegiestowski zwołał 12 hm. 
assesorów na ponowne zebranie, celem porozumie­
nia się co do wysokości zryczałtowanych onłat do­
datkowych. W  przeciwieństwie do zgodnej atmoste- 
ry wiosennego zebrania, tym razem do porozumienia 
nie doszło; przedstawiciele lokatorów i właścicieli 
domów nie ustąpili ze swych ostatecznych propozy­
cji i z tej przyczyny Urząd dla spraw najmu nie 
otnzy mat konkretnych norm dla ustalenia opłat do­
datkowych.

Jakkolwiek tedy Uiząd dla sprawy najmu będzie 
musiał teraz w  każdym poszczególnym wypadku 

zająć s!ę obliczaniem należytnści dodatkowych, nie­
jaką wskazówką będą ostateczno propozycje ubu 
stron postawione na w’spomnianem wyżej zebraniu i 
assesorów, gdyż w*praktyce orzeczenia l raędu wa­
hać się będą niewątpliwie w granicach tvch prze- j 
ciwstawiotiycli sobie propozycji.

Otóż wiaścicicle domów zażądali dla mieszkań 
10-krotnego czynszu zasadniczego, dla sklepów zaś 
itp. — 15-krotnego. Ponadto optaty wodociągowej i 
mieszkaniowej, które razem wziąwszy stanów ią 
dziś 3/4 zasadniczego czynszu.

Natomiast lokatorzy uznali za słuszne, iżby nor­
my procentowe ustalone w  maju br. podwoić a za­
tem — d'a mieszkań jedno i dwupokojowycn ryczałt 
opłat dodatkowych wynosiłby 400 proc., dla 3 i 4 
kojowych — 600 proc., dla 5-pobojowych — 700 
proc. itd., dla sklepów zaś cd 400 prc. w  górę. 
Wszystko oczwiście obliczone od czynszu zasadni­
czego. Na przykiacłzie wygląda to następująco. Je­
żeli czynsz przedwojenny (miesięczny) mieszkania 
3 pokosowego wynosił 100 koron, to  czynsz zasadni­

czy na zasadzie art. 3 ustawy o ocuronie loi-catorów, 
wyniesie — 200 marek, opłaty dodatkowe wynosić 
Dęaą (wedle prooozycji lokatorskich) 600 proc. tzn. 
1200 Mk; podatek wodociągowy i mieszkaniowy — 
150 Mk. Razem — 1550 Mk.

Właściciele domów żąoaii w tym wypadku 
2150 Mk, w' praktyce zatem można przypuścić —  we 
Jk zasady złotego środka — że w razie sporu przed 
Urzędem rozjemczym, wysokość czynszu ustaiona 
zostanie na kwotę około 1800 Mk. Tyczyć się to bę­
dzie czynszów, zaczynając od 1 listopada br.

Zbyteczne' dodawrać, że nakreślona w powyż­
szy sposób poGwyżka czynszów", nie uorawrua wła­
ścicieli c.on:ów do żądania podwyżek od Tych loka­
torów. którzy lojalnie działając i nie chcąc wyzyski­
wać właścicielu, zgodzili się dobrowolnie na czynsz 
wyższy od przewidzianego w ustawie.

Walka o byt fricowników • •
Ą -  państwowych.

—%—
W  dniu 10 października br. odbyło się we Lwo­

wie, w sali Tow. Pedagogicznego zebranie repre­
zentantów związków i stowarzyszeń pracowników 
państwu, na którem złożyli obszerne sprawozdanie, 
wysiani do Warszawy w  sprawie -postulatów prac. 
państwu delegaci pp. Polakowski, Kwiatkowski j dr. 
Marko wski,

W  zebraniu rem -wziął rówmież udział poseł na 
Sejm Ustaw od,, prof. dr. Głąbiński.

P. Jkłakuwski przedstawił pierwszy etap cDeie- 
gacji, trwającej tydzień, podczas Której wręczyli 
wraz z prof. Dzieślewskim pp, prezydentowi mini­
strów i ministrowi skarbu imieniem Małopolski me­
moriał w sprawie: a) bezzwrotnych zasiłków dla 
pracowników państw, na zakupy zunowm, o) nowego 
projektu ustawy o uposażeniu, c) zakazu wywozu 
środków zjwności poza granice Państwa, d) rozpo­
rządzenia, wykonawczego do ustawy o państw, słu­
żbie cywilnej, e) zrównania pracowników państwu 
Małopolski, pod względem stopm, z  Mkjmi praco­
wnikami b. Kongresówki, i) mianowania otficjantów 
i pomocników kanc. istniejących jedynie w Mafopol- 
sce urzędnikami XI. i Xil. stopnia. Dnrgi wręczony 
wymienionym 'PP. Ministrom memoriał dotyczy} 
przyznania pracownikom państw, lwowskim i powia­
tu lwowskiego dodatku wyrównawczego, względnie 
kresowego.

Wynikiem tych zabiegów była obietnica przy­
znania pracownikom państw, do 7-ego stopnia służ­
bowego włącznie zaliczek na płace ora?; ooietnica 
odbycia wspólnej konferencji reprezentantów Rządu 
i Dra cewników państw, w  sprawie nowego projektu
0 uposażeniu. Następn.e odbywali deiegaci konferen­
cje z dek-gaitami innych województw i Komisją Po­
rozumiewawczą Związków Zawodowych Prac. Pań­
stwowych nad poszczególnymi artykułami projektu 
ustawy uposażeniowej, jednak tylko nad tymi arty­
kułami, ISjóre zdołali wydostać od Rządu, oraz nie­
oficjalne konferencje z mmistenabiym referentem 
tego projektu, czekając na obiecaną oficjalną konfe­
rencję, której termin odkładał Rząd z dnia na dzień.

Miejsce wymienionych delegatów, którzy, nie 
d*>ezekawszy się oficjalnej konferencji- musieli po­
wracać, zajęli op dr. Markowski i Kwiatkowski. 
Trzynastodniową odysseję tej delegacji przedstawił 
p. Kwiatkowski.

Czyniąc usilne zaciegi w kierunku zdooycia pro­
jektu ustawy po kawałku, odbywali delegaci w dal­
szym ciągu Konferencje dla uzgodnienia postulatów'
1 żądanych w  projekcie poprawek z wymienionymi 
już czynnikami, a wreszcie dwie,: oficjalne konfe­
rencje z reprezentantami Rządu w  dniach 19 i 20 
września w Radzie Ministrów. Wiele postulatów i 
poprawmk uwzględnił Rząd, zwłaszcza odnośnie do 
tabeli uposażeniowej 1 częściowo co do wysług4 lat, 
o którą delegaci lwowscy musieli stoczyć prawdzi­
wą kampanię. Protesty przeciw zróżniczkowaniu 
uposażeniu prac. państw, w  poszczególnych dyka- 
sterjach, zwłaszcza na. korzyść wojiskowych, prze­
brzmiały bez. echa. Przed końcem konferencji oddal 
Rząd projekt ustawy dd druku, oświadczając, że 
dalsze poprawki można będzie uskutecznić w Komi­
sji skarhowo-Hpdżetowej. Do laski marszałkowskiej 
złożono projekt w v piątek, 20 września wieczór w 
odbitce szczotkowej. Wicemarszałek p. Osiecki, nie 
chciał go przyjąć na porządek dzienny i jedynie na 
interwencję życzliwych nam posłów *<Mo się to 
przeforsować, peczem przekazano go podkomisji 
skarbowo-budżetowej. Referat objął p. poseł Goćek. 
W  międzyczasie starała się delegacja zjednać i ży­
czliwie usposobić dla projektu kola poselskie. Otrzy­
mawszy z tych kól zgodną opmję, że dla braku cza­
su może być projekt ustawy przyjęty jedynie er, 
bloc, czynili delegaci usilne zabiegi (u wiceministra 
w Radzie Ministrów dra Studzińskiego) celem skło­
nienia Rządu do zajęcia stanowiska wobec popra­
wek, z których deiegaci poszczególnych dvkasterji 
nic mogli zrezygnować.
Obiecano. Nie uczynił tego jednak Rząd nawet w 
poniedziałek 2.3 września na wsnólnei konferencji 
Podkomisji ska: bowo-buciżctowej z reprezentantami 
Rządu i z reprezentantami pracowników j>aństw.

\

podkomisji zaś skarbowo-budżetowej oswadesy* poj 
odejściu reprezentantów’ prac. państw że zajmie sta-, 
niwisko dopiero ania następnego ,po uenwałe. zwo­
łanego w rym celu konwentu seniorów, czy ustawę 
da się załatwić. Na konwencie seniorów oświadczył 
jednak p. ministei skarbu, że nie ma poKrjcia. wrska- 
tek czego ustawy nie załatwiono, Sejm zaś wezwał 
Rząd „do podwyższenia poborów cywt luatkcjoiur 
rjuszy państw’., wojska i em eryt v począwszy od 
1 października 1922 z zachowaniem na razie obecne 
go systemu uposażenia, które to podwyższenie ©ena- 
czać będzie Rząd przy uwzględnieniu stosunków 
drozyźnianych. Niezależnie oa tego Rząd wyda, na­
stępujące zarządzenia: 1) zraliczk. jednomiesięczne od 
7-go stopnia w  górę, 2, zniesienie trzeciego pasa flro- 
żyźnianego, 3. przesunięcie niektórych miejscowości 
z drugiego do pierwszego pasa drożyźniaricgo, 4 
podwyższenie dodatku wyrówmawczego dla Warsza­
wy, 5. dodatki za wysługę lai od 1 październik? 
1922, 6, dodatki kresowe. W  terminie 4 tygodni pc 
zebraniu się nowego Sejmu przedłoży Rząd piojekl 
ustawy uposażeniowej11. Przy dod?itkac’’ kresowych 
była mowra specjalnie o Lwowie z powiatem, Rząd 
zaś nietylko, że nie przyzna! tego dodatku dla Lwo­
wa i powiatu, lecz zniósł dodatki kresowe wtogóle.

Prócz tego byli delegaci lwowscy w dniu 20 
WTzesnia (dzięki interwencji pp. posłów dra Głąbiu- 
skiego i dra Adama) na audiencji (w  Sejmie), u p. 
ministra skarbu w sprawie zaliczek dla urzędników 
od 7-go sto nD w górę oraz w sprawie dodatku kre­
sowego dla Lwowa i powiatu. Po ponownej audjen-. 
cji w  dniu następnym oraz. po konferencji z Dyrekto­
rem dep. p. diem Wyszatyckim i odnośnym reftreu- 
tem, obiecano delegacji przyznanie tego dodatku od 
] października br. Stało się inaczej. Lwów otrzymał 
5 pic. dodatku wyrównawczego :

Wkcńcu przedłożył referent.^ p. Kwiatkowski 
szkic memorjaln z wnioskiem na bezzwłoczne prze-: 
słanie go pp. Drczycientowi ministrów’ i ministrowi 
skarbu (memoriał ten przekazano następnie do opra­
cowania komisji trzech tj. PP- inź. Fi. BI umówi, dro- 
wi Markowskiemu i Kwiatkowskiemu).

Następny delegat p. dr. Markowski przedstawił 
szczegółowo poprawki, przeprowadzone, względnie 
żądane w  nowym projekcie o uposażeniu.

Najważniejsze z przeprowadzonych poprawek 
dotyczą: zmiany tabeli uposażenia tak w  grapach, 
jak i wr szczeblach, polegające na zmniejszeniu roz­
piętości pomiędzy grupami, najwyższemi, a najniższe ■ 
mi, przyczem stav’k; w grupach najniższych zdwo­
jono i zwiększeniu ilości punktów pomiędzy poszcz,e- 
gólnymi szczeblami, 2. ncdwyzszetiia ekonomicznych 
dodatków rodzinnych od 7—9 grapy na 50 punktów, 
od 10— 13 gr. na 4(J, od 14—18 grupy na 30 punktów, 
3 zwolnienia w pewnych wypadkach od opłaty za 
mieszkania służbowe, 4- specjalnych dodatków, uza­
sadnionych szczególnemu właściwościami1 służby, 5. 
przyznania w miejsce .dodatku za wysługę lat poli- 
czalności Każdego mzechlecia za 6 miesięcy do osią­
gnięcia płacy wyższego szczebla itd. Dalszych szcze­
gółów nie możemy przytaczać dla braku miejsca

W  dyskusji zabierali głos: poseł, p. Dr. Głąbiń­
ski, który przedstawił stanowisko Sejmu i Rządu du 
nowego projektu, uposażę"iow ego i jego upadek wo­
bec oświadczenia p. ministra skarbu i wyraził, ana­
logicznie, jak na Konwencie Seniorów zapatrywanie, 
że pracownicy1 maią prawo domaga*' się tego przy­
najmniej, co im gwaraniuje ustawa z lipca 1920 r., 
czego im jednak mimo wezwanie Sejmu Rząd nic 
ciaje i doradzał uzgodnienie postulatów pracowników 
państw’, przedcwszystkicm pomiędzy sobą wyraża­
jąc przekonane, że nowy Sejm załatwi najeżycie tę 
piekącą sprawę. Nadto przemawiali w  tych spra­
wach i dalszej taktyki, zmierzającej do uzyskani'- 
ir.ożności egzystencji i ustawowego załatwienia tef 
sprawy w’ uajbliż-.zej przyszłości pp. dr. Friedman, 
dr. Markowski. Borwath, Potencki, Siciński, Blum, 
Iwiński, Kwiatk >wski, Iwanicki, Hilcze", Rudnicki, 
puczem uchwalono wysłarie telegramu do PP. Pre­
zydenta Mini., rów i Ministra Skarbu oraz rncinorja- 
łu, domagającego się natychmiastowego załatwienia 
postulatów, dotyczących uposażenia, wybór komisji 
dla projeKtu ustawy o uposażeniu i kilka uchwa w 
sprawach organizacyjnych. 1

Telegram wyszle s ię  p o  nadejściu odpowiedzi n» 
teiegram p. dra Ołąbińskiego, który oświadczył go­
towość odnie.acr.ia się w tej spranie telegraficznie 
cno p. ministra skarbu. Obrady tnwały 4 goaziny.
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. Pierwszorzędne znaczenie ma organizacja władz
i Rzeczpospolita jest zbyt fozlegfem państwem,
b y  mćdz rządzić centralistycznie, i w  szkodnictwie 
Ipotr/.d-Jtia iest decentralizacja. ,

Słusznie tedy przyjęto zasaaę podziału na okręgi 
'szkolne.

Pierwsza rzecz to ich wielkość i granice. Nie­
którzy uważają, że powinny one ściśle odpowiadać 
województwom, każde województwo zatem miałoby 
być osobnym okręgiem. Dla poparcia tej zasady po- 
idają, że odpowie to schematowi podziału admini­
stracyjnego, umożliwi wobec malej rozległości tere­
nu większą sprężystość pracy, nawet wróży pewną 
'■'szczędność z powodu skłócenia drogi przy podró-

urzędowych, że wreszcie będzie to wygodniej­
sze dla samej publiczności, która przyjechawszy do 
miasta wojewódzkiego będzie mogła o i  razu zała­
twić iiiteresa we wszystkich władzach drugiej in­
stancji.

Mojem zdaniem jednak bez porównania ważniej­
sze powody przemawiają przeciwnie za utworzeniem 
wększych okręgów, łączących kilka v.ojcsv óaztw 
tazern.

1 Złączenie w  większe całości zespoli silniej, 
przeszkodzi rozproszkowaniu. Województwo nie po­
winno być państewkiem związków cm, w sobie znn- 
kniftem, tylko dla pewnych wyjątkowych sprawT 
ódnoszącem się do stolicy, a o sąsiedztwie prawie 
nie wiedzącem. Owszem konstrukcja administracyjna 
powinna być taką, żeby widać było wzajemny zwią­
zek i przeplatanie się sprawa by obszary nie czuły 
się obce. lecz związane także bezpuSredmo nie tylko 
Przez Warszawę. Taki np. Zarząd górniczy może i 
powinien łączyć razem całe zagłębie węglowe mi­
mo, że należy do różnych województw : złączenie 
różnych województw w  jeden okreg naukowy może 
zatrzeć granice cordonów, ai jeśli gdcie, to w  szkol­
nictwie, gdzie przecież unifikacja szkół jest w  peł­
nym toku takie przekreślenie granic rozbiorowego 
gwałtu jest naturalne i łatwe, jeśliby zaś jakieś ad- 
miristracyjno-praiw ne nasunęły się trudności rozwią­
że je łatwo podział referatów w urzędzie kurator­
skim. Takie odłączenie województwa krakowskiego 
z kieleckim wprost się aż samo narzuca.

Naturalnie w  skład okręgu powinny wchodzić 
całkowite województwa, tą drogą uczyniłoby się za­
dość schematowi podziałowemu i ułatwiło adnim- 
strację.

2. Stworzenie okręgów większych da mi jako 
ośrodek większe miasto, uniwersyteckie, o bogatych 
urządzeniach kulturalnych, co nie bez znaczenia jest 
dla całej prowincji. Uważam, że z jedim-j strony szko­
ły wyższe powtórny być w  ciągłym i bezpośrednim 
kontakcie z całem szkobretwem tylko tą droga bo­
wiem utizyma się potrzebne zrozumienie i harmo­
nijne w^spółdzLatonie, z drugiej znów' związanie pro- 
wincH, choćby tvlko urzędowo, ?. centrami życia in­
telektualnego i artystycznego, jakiemi są instytuty 
uniwersyteckie i urządzenia wielkomiejskie. podnosi 
ją kulturalnie. O ileż wdęcej może skorzystać np. 
naucz i ciel, przyjechawszy urzędowo do Lwowa, 
Krakowa lub Warszawy, niż do Tarnopola, Białego­
stoku lub Kielc. To wynagrodzi niewygody osobnej 
Podróży każdemu interesantowi, choć wątpię, czy 
wielu byłoby takich, coby mieli równocześnie zała­
twić sprawę i u kuratora okręgu naukowego \ w  
urzędzie wojewódzkim i łabie skarbowej, a może w 
sadzie apelacyjnym i dyrekcji kolei, jak twierdzą 
obrońca wygody i oszczędności interesantów.

3. Nie Wytrzymuje też krytyki wygląd kranso- 
Vy. jakoby mniejsze okręgi z pow odr* krótszych po­
dróży/inspekcyjnych były tańsze. Pomiiani żc tu 
Pierwszorzędnym czynnikiem jest odpowiedni? kon­
strukcja rejonów wiZ!iatorskich, ale zaznaczam, że 
zwiększenie obszaru okręgów zmniejsza ich ilość, a 
tem samem ilość biur i perąonalu kancelaryjnego, a

właśnie gwarantuje większą oszczędność. Ba­
czyć tu tylko należy, by za nfować sprężyśtośi td- 
toinistrac.fi. co oczywiście w^ymaga wykluczenia ba­
lastu i nakreśla) granice rozmiarom, tu jednak ćią- 
czenie 2, a w  pewnych wypadkach 3 województw1 
,razem nie naruszyłyby jeszcze dopuszczalnego ma­
ksimum.

4. Wreszcie jeden wzgląd ważny zawłaszcza dla 
i kresów*. Trwałe i nravrdzwve złączenie z Rzeczą- 
Pos yolita znajdzie ogromną pomoc w złączeniu ich 
z w ic/kkrni ośrodkami polskości. Czy dla Śląska nie

'byłby korzystny jak najsilniejszy kontaict z Krako­
wem lub Poznaniem? A dla kresów wschodnich jest- 
to wprost kwestią bytu polskości. Już dziś widzimy 
ogromne wyludnienie żywiołu urzędniczego Polrkit- 
go, ooważną trudność w  utrzymaniu szkel średnich, 
bo nasze na.ttczycie)srwo zgnębione pl zejściami pra- 
gni: przenieść się w; spokojniejsze okolice, unilnać 
ciężkiego sąsiedzrwa wrogich żywiołów A cóżby 
s:e stało, gdyby .emu żywiołowi polskiemu, tym 
Strażnicom kresowym zabrakło onarcia o twienDę 

.polskości, gdyby ośrodkiem ich życia nie tylko połi- 
;tyczno-administracyjnego, lecz i umysłowego, wła- 
izą nie tylko wojewódzką, lecz i szkolną stał się 
Sfąuisfirwów, stolica greckiego władyki itd. Stwo­
rzenie za., jakichś wyjątkowych stosunków adraini

stracyjnych wywołałoby nietylko trwały fermem, 
ale i dla nas byłoby niekorzystne.

Inr.a znowu sprawa to stosunek dc władz admi­
nistracyjnych i do polityki w- ogóle. Sprawca zasa- 
dniczo już przesadzona, że szkoła wonna być wolną 
od polityki i ducha partyjnego, że więc oddzielenie 
szKoInictwa od władz politycznych województw 
względnie starostw ,̂ tylko na doore wyjść może. Pra­
ktyka dotychczasowa:, mimo niezadowolenia pew­
nych ambicyj w’śród naszej biurokracji, potwierdziła 
w zupełności słuszność tej zasady propagowanej od 
dawna przez ogól nauczycielstwa bez różnicy pize-' 
konań. Ale istnieje inna obawa: Prawda, że szkoła 

.•jako taka jest pewmego -'Odzaju „połiticum , ale „po- 
lit!cum“ państwowem,1 nie partyinem. Należy więc 
baczyć, by czynnikiem decydującym przy wyborze 
ludzi były osobiste kwalifikacje fachowe, a nie przy­
należność partyjna. Byłoby klęską całego szkolni­
ctwa, gdyby na kierownicze stanowiska dostać się 
mieli przedstawiciele stronnictw, może jeszcze we- 
ćieJUucza partyjnego rozdzieleni, firmanci, a nie lu­
dzie pracy i znaw cy szkolnictwa. Działalność s z kolb' 
sięga nie na aziś tylko, owszem urabia przyszłość, 
ustanowienie tu placów ek partyjnych wprowadziłoby 
wychowywanie odmiennych typów-, a przetzto roz­
bicie duchow e państwa.

Nauczyciel może i powinien być obywatelem, 
wolno mu brać udział w życiu połi ycznetn, należeć 
do wybranego stronnictw a, ale nie wolno mu wnosić 
polityki do szkoły, propagować pevmych haseł par- I 
tylnych e.\ cathedra. Tak samo i władze szkolne mu­
szą być nadpąrtyjne i służyć jedynie doDrii państwa 
i narodu, a nie ulegać niepewmym i zawrotnym prą­
dom chwilowych konstelacji politycznych. Decydu­
jące czynniki, sejm ze swetni komisjami, mmister- 
śtwo, wreszcie nauczycielstwo i samo społeczeń­
stwo winr.y przestrzegać święcie tych zasad i, jeżeli 
gdzieś objawiły się zakusy wykroczeń w tym kie­
runku, z całą bezwzględnością przeciw nim wystąpić.

*  L. Bykowski.
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„BAJADLRA"

Operetka w 3 aktach J. Braminem i A. Gruenwalda. 
muzyka Łmeryka Ka.mana.

Książę R&djani, nawiasem powiedziawszy', bar­
dzo sympayczny i przystojny pan, rie witał się w 
swego ojca. Papa Radiami siedział bowdem spokojnie 
w egzotycznem państwie Lahoiy i jeszcze spokoj­
niej rządził może nie tyle tronem, co aż setką żon; 
młody zaś książę rozbijał się po Lurcipie, prawdo­
podobnie rozmyślając o- doli i niedoli przyjemności 
haremowych. Widocznie przykład papy nie musiał 
być bardzo zachęcający, skoro jego następca posta­
nowił zerwać z tradycją i wybrać tylko jedną towa­
rzyszkę życia Ładwiej jednak kupić tuzin Hindusek, 
niż zdobyć serce Paryżanki i to w  dodatku divy ope­
retkowej. Piękna Ooetta nie jest na szczęście tak 
naiwną, aby odrzucić serce księcia i tron Lahory. 
Inaczej zresztą nie byłoby operetki, której tekst 
przełożył bardzo starannie i umiejętnie p. Marceli 
Mark. Jednej tylko rzeuzy brak nowej operetce tj. 
dowcipu. To bowdem, co ma wyw ołać śmiech jest 
trywialne i głupie. Widocznie jednak, że nonsens 
popłaca, skoro publiczność śmiała, się z rozmaitych 
błazeijskich sytuacji; czy to był śmiech zdrowy, czy 
też wymuszony — nic wiem: wr każdym razie md. 
Powyższe braki tekstu łagodzi muzyka, dobra,,na­
wet zajmujaca. Jest w  mej duże pozy na modny 
orjenlalizm, lecz pozą ta kończy się na zwykłej pa­
pryce węgierskiej, zaprawionej sosem nuw szych ry 
trnów tanecznych. Amatorowie foxttć£fta i shimmy 
nie będą uskarżać się na brak nowości karnawało­
wych! Również sentymentalną panna roztldiwi się 
pieśnią o różach Djejpuru lub sceną pisania listu, zre­
sztą zupełnie uóatną. Wogóle operetka Kalmana obfi­
tuje w  melodie, me ty le może oryginalne, co wdzię 
czne i łatwo uchwytne. Lfbral je kompozytor w 
efektowną szatę harmoniczną i instrumentalną. Nie­
które pomysły^ muzyczne są faktycznie ciekawe, a 
nawet piękne.

Część muzyczną przygotował bardzo starannie 
kapelmistrz p. A Stadler. Orkiestra. grała nietylko 
poprawnie, lecz starała się nawet o odpowiednie 
frazowanie i dynamikę. Chóry w pierwszym akcie 
nie grzeszyły zbytnią czystością, grzech ten jednak 
nietylko one popełniły. W  uasrępnych aktach nastą­
piła częściowa rehabilitacja. Reżyseria spoczywała 
w Jośw ądczanych rękach p. Kuligow. skicgo, który 
grat równocześnie, rolę księcia. Stworzył on znako- 

ć- świetna maska, swoboda i elegancja 
ruchów zasłużyły' na pełne uznanie. Nadto P. Kuh- 
gowski śpiewał pięknie, a może najlepiej z całego 
zespołu, jego miły, simy głos brzmiał jbardzo ko­
rzystnie i ujmująco. Tytułową pan.ię aoirwarzała p. 
Miłowska, jak zwykle doskonale. Inteligentna gra, 
dużo w dzięki;, stylowe toalety obudziły żywe okla­
ski. Miło wyglądała p. Szczęsna, którai stale zdoly- 
wm lwowską publiczność. Szkoda tylko, że P. Szczę­
sną za mało wagi kładzie na swtój śpiew. Posiada 
pr-2 ecież stosunkowo wysti-czajacy materiał, nadto 
poczucie rytmu i intonacji; wauraki te należałoby' 
więc wykon y stać i popracować nad sitroną czysto 
muzyczną śpiev u tj. odpowiedruem frazowaruem 
itp. fosamo odnosi się do P. Olędzkiego. Powmien 
on nadto pamiętać, że zbytek szarzy nie iest rzeczą

zdrową. Mozę brać przykład z pp Tatipańskiegp i  
Kowalskiego, kcórzy reprezeniowali żywioł komi­
czny z dużym taktem i umiarem. Dla dopełnienia 
całości należy jeszcze .wy/mienić p.ękne i efektowne 
dekoracje, pomysłu p. Z. Babia. oraz: gustowne 
pisy baietu z pp. Burkacka i Ciesielskim n? czeie 
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Z TEATRU W IEl KIEGO
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tragedia w  3 aktach Alojzego Felińskiego. 
aziv iłfówna“ nie otrzymała, bo otrzymać u nas nie

Wystawiona wczoraj dla młocfeieży .Barbara Ra- 
mogła (choćby ze względu m  finanse Teatru) takiej 
oprawy scenicznej, na jak? zasługuje, jakiej nawet 
kuiiiecznie wynmtga, jeśli już ma ujrzeć światło kin­
kietów. Przytem nietylko z- finansowych lecz rakże 
ze względów natury czysto aitystycznej irasceniza 
cją „Barbary Radziwiłłówny11 całkowicie zawiodła, 
żeby z  tak mało dramatycznej i mało scenicznej choć 
literacko ciekawej sztuki stworzyć widowisko zaj­
mujące, trzeba sił zarówno aktorskich, jak reżyser­
skich znacznie większych niż siły naszego zespołu. 
Z temi względami powinna się była liczyć dvrekcja 
teairu przed wystawieniem tragedji Felińskiego, by 
nie ponosić trudów daremnych i kosztów.

'Iragedja, a zwłaszcza tragedia klasyczna, musi' 
być utrzymana w  pewnym patosie, w koturnu ran 
niejako natężeniu. Nie potrafiły zastąpić tych kotui - 
nów am szczudła, na. jakie wspmal1 się niektórzy «  
pośród grających, am zwyczajne, trywjalnie realisty­
czne kreacie leszty. Nawet w  czyści nie dorosła do 
roli Barbary p Szerozewska, której źle pojęta i nie­
dołężnie wykonana kreacja nie miała w  sobie nic 
tragizmu i poezji, tylko dużo ślamazarnej sentymenta! 
nośu, mówiąc, kładła o. Szerczewska po trzy 
akcenty logiczne w jednym wierszu, akcentując, me 
izadko trzy obol: siebie stojące wyrazy.

F. Żyfccki skopiował w  swej charakteryzacji 
wiernie i u da tnie matejkowski portret Zygmunta Au­
gusta; pozatem, można o nim powiedzieć tyle Mko, 
że wlała za mało życia i szczerości w  ppstać krółi., 
azymąc ją monotonną i papierową. P. Rychterówna 
deklamuje iak, jakby grała, gra zaś lak, jakby de­
klamowała. P. Wiland deklamowała za sucho. P. Bie­
lecki wyglądał i przemawiał, jak na radzie miejskiej. 
P. Gliński poprawny. Reszty nie dmę wymieniać 
i wstrzymuję się od piętnowania scen zbiorowych 
Wierszem mówiono poć psem. Muzyka za sceną w 
akcie 3-cim buaziła efekty Komiczne J. Z.

JAN ZAHR4DN1K.

W  jasnej, szumiącej kawiarni 
Siećliśmy wszyscy za stotem;
Nicsła się gwarna rozmowa,
Uśmiecny niosły sie kotem—
On także siadł między nami

Rozgłośnie grała muzyka,
Try skały światłem zwierciadła,
Sala ogłuchła od wrzawy, s .
Sala od, blasków pobladła —
Z daleka biorą się cienie...

i opar szea! osizo,omnw
W  tym gwarze, w tym tłumie, w tym żarze. 
Od śmiechu nabrzmiały usta,
Od wina nabrzmiały twarze —
Umieją -ozsuwać się ściany...

1 każdy patrzył pierzchliwie 
1 każdy pospiesznie się witał 
i każdy znienacka się żegnał 
I nikt nic nie szeptał, nie pytał —
On także był między nami l

N A D E S Ł A N E .
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Lw ów ,*15 października.

TEATR WIELKI.
Niedziela 15. października o godz. 3.30 „Wesele 

Fonsfci'-, komedja w 3 aktach Ruszkowskiego.
Niedziela 15. października o godz. 7.30 „Rigo- 

lctto‘% opera w 3 aktach (gościnny wysręip St. Arga- 
siriskiej-Chojnowskicj).

Poniedziałek 16. października o godz. 7.30 „Ta, 
która przeszła bez śladu“ Kistemeckersa, dramat w 
4 akiach (premjera).

TEATR MAŁY.
W  sonotę i w. niedziele o godz, 7‘30 „Powrót", 

sztuka w 3 aktach Flersa i Croisseta.
W  poniedziałek 16 października o godz. 7‘30 

„Powrót", a nie jak zapowiedziano „Osma żuua Si- 
notjroder o“ .

Od środy 11 października godz 7‘30 do ponie­
działku 16 października „PowTót“ , sztuka w  3 akt. 
Flersa i Croisseta.

TEATR NOWOŚCI.
Wsobotę 14 października o godz 7‘30 „Taniec 

szczęścia".

Biuro koncertowe M. Tuerka. Wtorek 17 pa- 
pażdziernika: Stan. Korwin-Szymamowska Wieczór 
października; Sran. Korwin-Szymanowska. Wieczór 
pieśni francuskich, rosyjskie! i włoskich.

— Zgromadzeni! przedwyborcze Dzielnicy 6. od­
będzie się w niedzielę o godz. 6 wieczorem w  wiel­
kiej sali Sokola II ul. Kętrzyńskiego, Na zgromadzeniu 
zaproszeni kandydaci na posłów przedstawią się 0- 
bywatelstwu Dzielnicy. Każdy Polak i Polka raczą 
zacnęcić znajomych do masowego przybycia.

— Kam Ket Jedności Narodowej dzielnicy II. tuzą- 
dza w, niedzielę dnia 15."października br/o godzinie 
6. wieczorem w' san Sokola II. przy ul. Kętrzyńskie­
go zgromadzenie przedwyborcze. Przemawiać będą 
kanuydaci na posłów'.

— Fałszerstwa wyborcze. Z wiarygodnych źródeł 
dowiadujemy się, że tak na prowincu, jak i we Lwo­
wie szerzy się niesumienna agitacja za listą „Cen­
trum" w ten sposób, że głosi się, iż lista centrowa 
jc«t listą rządową Należy prostować te fałszywe wie 
sci i pouczać, żt rząd nie może mieć żadhei listy, ze 
listy państwowe nie są listami rząd ow ym i i że lola 
Rządu ogranicza się tylko do tego, że sądy będą pil • 
nować, aby nie fałszowano woli wyborców w  dniach 
wyborów i przy zestawieniu wyników glosowania,
‘ —■ Nadużycie mego podpisu! Doszło do mojej wia­
domości. że p. K. Mozgała rozesłał odezwrę do urzę­
dników, zachwalającą listy nr. 10 i 12, a walczącą 
z Chrześcijańską Jednością Narodową. Ponieważ pod 
tą odezwą podpisano mnie bez mojej wiedzy i wbrew' 
woli — podaję niniejszem do wiadomości, że nie mam 
nic wspólnego z listą Polskiego Centrum, ani żadnej, 
inną i jedynie wierzę w' listę nr. 8. Chrześcijańskiego 
Związku jedności Narodowej, na której jestem kan­
dydatem do Seimu. Prosząc moich przyjaciół i kole­
gów o głosowanie za lista „czystych rąk" i wmlną od 
żydów. Kreślę się Wojciech Ilowski, Lwów, pl. Clo- 
wy 1. 1.

Z Towarzystwa Naukowego. Posiedzenie W y­
działu filologicznego odoędzie sie w  poniedziałek 16. 
bm. o godz. 5-tej popoh w  Ossolineum. Na porządku 
dziennym}: 1) Dr. WierCzyński „Bibljografia, jej przed 
miot, zakres i rpojęcie w  świetle wglądów teoretycz­
nych". 2. Prof. Ganszymec „Przyczynki do krytyki 
tekstu kroniki Galla".

— Z Towarzystwa Sztuk Pięknych komunikuj? 
nam: w niedzielę 15 bm. o godz. 11 w  południe na­
stąpi otw-arcie wystawy zbiorowej art. mai. Alfreda 
Terleckiego oraz art. mai. Adama Bunscha, Dzieł 
Alfreda Terleckiego znanego malarza Tatr nie mie­
liśmy sposobności od szeregu lat widzieć w mszem 
mieście; wystawa ta cieszyła się wielkiem powodze­
niem w Krakowie, Warszawie i Poznaniu, skąd pra­
co te do nas nadeszły'. Adam Bunsch znany już jest 
zaszczytnie naszej publiczności ze swoich symbolicz­
nych kompozycji Wystawa otw artahędzie codziennie 
w- lokalu Tow, przy ul. DzicduszyrCK'ich 1 (gmach Mu 
zeum Przemysłowego) od 10 do 4 popol. Wstęp 300 
Mk, dla młodzieży po 150 Mk Równocześnie otwarta 
jest wystawa akwarel i szkiców gdańskich art. mai. 
Janiny Nowotnowej, oraz w ystawa rzeźb art. rzeźb. 
Józefa Wilka z Przemyśla.

— Z sali koncertowej. Arnold Foldesy. słynny wio­
lonczelista, którego prasa "agraniczna zalicza do cu­
dów .świata nowoczesnego ruchu muzycznego, daje 
jedyny' w tym sezonie koncert we wtorek 17 bm, 
W  programie kompozycje Haydna, Bacha, Locatelle- 
go i Poppera. Partję fortepianową objął dr. E. Stein- 
be^er.

— Na Rodzinę Sierocą. Dnia 28, bm. odbędzie się 
wielki raut z tańcami na dochód „Rodziny Sierocej" 
czyli dzieci po obrońcach Lwowa. Stowarzyszenie
Rodzina Sieroca"jiie posiadając żadnych stałych

funduszów', a utrzymując wr zakładzie 50 sierotek po 
tych, którzy padli w obronie naszego grodu, zasłu­
guje na uwagę patriotycznie myślące! części społe­
czeństwa i tyrch, Którym nie obcą jest niedola dzieci 
po bohatersko zmarłych. Apelujemy' gorąco do mie­
szkańców' E w o m  by przez uczestnictwo w raucie, 
który jednocześnie będzie atrakcją sezonu przez wy' 
borowe siły artystyczne i wesołą tanecaną zabawę, 
jąknajobficiej raczyli zasilić naszą skromną kasę — 
tembardziej, że zima się zbliża, a kwestia opału jest 
zupełnie tragiczna dla sierotek. Zarząd „Rodziny 
Sierocej".

— “O pomoc dla techników. Istniejąca w łonie To'® 
Bratniej Pomocy' Sfuc Politechniki Komisja zarob­
kowa, mająca na celu pośrednictwa w  wynajdywa­
niu odpowiednich zajęć dla techników', poleca zdol- 
nycii rysowników i kopistów, sumiennych nauczy­
cieli i korepety torów w zakresie szkól średnich itp. 
Zgłoszenia ustne lub pisemne uprasza się zwmacać 
pod adresem: Komisja zarobkowa Tow. Br. Pom. 
Stud. Pol. Lwów-Tecłinika, codziennie od godz. 1,3. 
do 14.

— Fośwęcenie warsztatów inwalidzkich. PrZed 
dwoma miesiącami powstało we Lwowie Zjednocze­
nie Ekonomiczne Polskich Inwalidów Wojennych, 
które postawiło sobie za zadanie tworzenie nowwch 
warsztatów pracy' dla inwalidów', wychodząc cae za­
łożenia, że nie renta państwowa, aie zapewni en h 
pracy może się stać podstawą zaopatrzenia tej mno­
giej rzeszy ofiar wojny.

Dzięki ruchliwości Zarządu Zjednoczenia udało 
się już uruchomić warsztaty' rzemieślnicze ooarte na 
zasadach spółdzielczych, gdzie więc każdy pracu­
jący inwalida jest wspólwłacicielcm. Na raca'’ objęto 
roboty odzieżowe dla oficerów garnizonu lwowskie­
go, przyczem z wielka nomocą i o oparciem przy'- 
szło Wojskowe Stowarzyszenie Spółdzielcze przy 
DOK. 6. W  projekcie jest objęcie zamówień dla urzę­
dników' i akademików. Prócz działu rzemieślniczego 
organizuje Zjednoczenie pomoc dla osadników i han­
dlowców. Zjednoczenie nie zamierza się zwiacać do 
szerokich mas społeczeństwa o datki materialne li­
cząc na poparcie finansowe poważniejszych instytucji, 
bankowych, hc-nuJswych, przemysknyy-ch i i. Jak do­
tychczas apel do tych przedsiębiorstw — podobno— 
pozostał bez echa. W niedzielę, 15 bm. o godz. 11.-ei 
przedpol. urządza Zjednoczenie Ekonomiczne P. i. W. 
uroczyste poświęcenie ndtych warsztatów spółdziel­
czych. Poświęcenie odbędzie się w koszarach przy 
ul. Zamarstynowskiej 7.

— Sprawy czynszowe. Projekt podwyżki czynszów 
mieszkaniowych, opracowany' przez komisję sejmo­
wą przewidywał podwyżkę już w bieżącym kwar­
tale, jednakże nie wszedt pod obrady starego Seimu, 
Odroczono go do Sejmu nowego. Mimoto właściciele 
domów proponują lokatorom pewną podwyżkę czyn 
szu, a lokatorzy, licząc się ze spa-dkleni marki pol­
skiej, godzą się czasem na ro, są jeanak yv obawie, 
że w  razie uchwalenia przez Sejm wyższego mno­
żnika czymszowego, za podstawę wymiaru czynszu 
brany' bedzie ten właśnie czynsz, Który oni sami do­
browolnie podnieśli. Powodu do takich obaw' niema, 
albo-wiem projekt komisu uważa za czynsz podstawo­
w y czynsz z ostatniego kwartału przed wybuchem 
wojny i dobrowolna umowa między lokatorami, a 
właścicielem nie może wpłynąć na niekorzyść loka­
tora.

— Jak magistracka w-aga funkcjonuje na Rynku?
Funkcjonariusz aprowizacji miejskiej sprzedawał 

wczoraj ryby na Rynku. Jeden z  st. przodowników' 
policji w ten sposób przedstawia manipulacje,- zwią­
zane z jegc (^yimościaini: waga składa się z dwóch 
skrzynek (!) powiązanych drutami: pozbawioną była 
urzędowej ,,cccny". Jak w ten sposób urządzona Wa­
ga spełnia swoje zadanie — lanvo przewidzieć. Sprze 
dający wywołuje ciężai sprzedawanej ryby w  wyso­
kości o 10 ćk. wyższej, aniżeli wage wy kazuje St. 
przodownik w-ezwat owego funkcjonariusza do Biura 
targowego, gdzie jednakowoż załatwiono doniesie­
nie yv ten sposób, że w kilka chwil później dwie 
„skrzynki" znów w pełnym jak przedtem znajdowały 
się ruchu. Trudno nie pisać satyry!

 ja l funkcjonuje lwowska poczta. Stosunki pa­
lujące na poczcie lwowskiej w  zakresie doręczania 
listów uragają wszelkie' kulturze Jeżeli wnioskować 
z opinji pism zamiejscowych, poczta Lwowską wyko­
ciła sonie juz imię najgorzej funkcjonującej w Pol- 
sce. Donoszą nam świeżo fakt następujący: List bar. 
dzo ważny zo-stał wysiany z Kra-kowa jakc expres 
polecony we czwartek 5. bm. do Lwowa i wedle stem 
jjfif pocztowego był « e  Lwowie już w piątek o g. 
6 rano. List ten aż do wyjazdu adresata, który na­
stąpił w niedzielę o 11 wlecz, nie został doręczony. 
Pozatem sgarzą s:ę, że listy expresowe, których u- 
plata jest obecnie bardzo znaczna (30U mk.), bywają 
stale doręczane pi zez zwyczajnego listonosza razem 
z wszystkimi imiyrmi listami.

— W  dniu Wszystkich świętych. Magistrat rozpo­
rządził, by w dniach 31. października, 1. i 2. listopa­
da ruch publiczności na cmentarz Łyczakowski od­
bywał się chodnikiem po lew'ei stronie ul. Piekarskiej, 
rucn zaś z cmentarza chodnikiem po stronie prawej.

— Prof. Łabuński odbędzie 22. i 23. bm lekcje 
'/ -zkole muzycznej S. Kasparek (fil. Kochanowskie­
go 4). , f 990

—• Cykl poranków fortepianów yeli pianisty 'Yikto-
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ra Łabuńskiego odbeozie się w  sal* Kasyna i Kok 
iiieracko-artystycznego. W  programie Brahms, Schu­
mann, Chopin, Liszt, Skriabin. — Pierwszy po rand 
(Brahms) odoędzie się w niedzielę ania 22. bm. o g.: 
12-tej w poł. — Bilety na cykle lub też pojedyncze’ 
poranki do nabycia w  składzie nut. B. Połonieekiego.

— Na kościółek św. Zofii i na kaplicę obrońców 
Lwowa: W  pierwszą rocznicę zgonu mego uhocna- 
nego syna Adama, zamiast mszy śty. Gabrjela Proeź 
kowska IM 2.000 Allp. — razem 4.000 Mkp.

— flelanka". Ogłoszenie we w czorajsi m numerze 
nas^feo dziennika na str. 7. w sprawie wydzierża­
wienia realności we Lwowde należącej do fundach 
ś. p. Zacharjesiewuczów odnosiło się do „lielanki".

— Zakład Ciemnych św. Zofji 31, przyjmuje wrło- 
sień, wzamian daje kartacze i szczotki.

— Pod/iękov'ai za wyleczenia Z kliniki chirurgi­
cznej wyszedł wczoiaj po wyleczeniu aresztant Jan 
Stępień, który na odchodnem skradt narzutkę słuch 
med. Grifilowi. Policja aresztowała złodzieja i odsta­
wiła go do więzienia.

— Sprawczynię spizeuiewierzenia 2 milj. Mk, Ta­
ninę Modzelewską kasjerkę restauracji „Zatcopane" 
— dokonanego na szkodę tej firmy, oddano do aie- 
sztów policyjnych. Kasjeika przedstawiając fikcyjne 
rachunki od dłuższego czasu zabierała z Kasy zna­
czniejsze kwoty, za Które nabywała w  magazynach 
konfekcji modre ubiory, bieliznę itp.

— Nożem na śnuerć przebity. Do szynku Bermstai- 
na przy ul. Zielonej 81, przybył wczoraj wieczorem 
Teofil Staszkiewicz, handlarz nierogacizną i wszczął 
kłótnie ze Sta i. Semenem, towarzyszem po fa­
chu. Kiedy /•...rń.iowicz r zu c ił się na Semena i po­
czął go bić. w. lu zybył z pomocą Michał Ro-
botycki, kió;. ...b y  ak nim ciężko ranił Stasz
kiewicza, zc len przewieziony do szpitala niebawem 
ducha w'yziouąl.

— Zamach samobójczy włamywacza. W, kamienicy 
nr. 18 przy ul. Ormiańskie! usiłował włamać się do 
magazy nu firmy spedycyjnej Neumana były robotnik 
tam zajęty Eugeniusz Sawicki, który skrył się w ko­
minie, skąd itsfowai dostać się do magazynu. Dozor­
ca zauważył szmer w  kominie i sprowadził posterun 
ko wy eh, (jtiy jeden z nich post. Wiśniewski otwmrzył 
drzwiczki prowadzące eo komina, wówczas Sawicki 
strzelił z rewolweru do posterunkowego, strzał je­
dnak chybić W  odpowiedzi post. Wiśniewski strzelił 
uo komina, nic trafił jednak wiamywacza, który wi­
dząc, że ujść nie -może, wystrzałem z rewolweru po 
zbawił się życia.

— Aresztowanie szajk' złodziej! kolejowych. Dono- 
silśmy o aresztowaniu dwóch robotników, Karola 
Kuśka i Jana Łozińskiego, którzy na przestrzeni mię­
dzy Sicnowem a Lwowem od kilku miesięcy wyrzu­
cał, z pociągów ciężarowych, będących w  ruchu, 
rozmaite towary. Pod kierunkiem nadk. dr. Sinkały 
funkcjonariusz policji Jedein.ak prowadził wrraz z 
w y w. Wład. Lipką w dalszym ciągu eneigiczne śledź 
two w  kierunku przytrzymania trzeciego spólnika, 
który towary, w'yrzucane przez obu złodziej], furą za 
wraził w nieznane bliżej miejsce. Dzięki nadzwyczaj 
umjejetnie prowadzonemu śledztwu wymienieni po­
wyżej funkcjonariusze zdołali onegdaj przytrzymać 
owego spólnika w  osobie Adama Marka. W  mieszka­
niu jego w Skuiłow ie wykryto cały inagazyr rozma­
itych tow a iw , pochoJaących z owych kradzieży. 
W  ten sposób komisariat Pol. im dw orcu zduiat osa­
dzić w' więzieniu całą niebezpieczną szajkę złodzieji 
kolejow ych.

— Niebezpieczny bandyta zastrzelony. Jan Paia- 
szewski, niebezpieczny bandyta, wiacając z przesłu­
chania u sędziego śledczego w' Drohobyczu, zadał 
klucznikowi Mycawce niebezpieczną ranę nożem, po­
czerni rzucił się do ucieczki. Przypadkowo obecny tia 
sądowym korytarzu wywiadowca policyjny, Michał 
Andryjis-yp podążył za bandytą a gdy ten na wie­
lokrotne wezwranie, aby zatrzymał się, nie usłucuał 
w'ezwrania, wywirdowca celnrnn strzałem położył 
bandytę trupem na mkiscu.

— Karygodny czynVieznanego sprawcy. Konduk­
tor Jan Terlecki doniósł wczoraj policji, iż na prze­
strzeni pomiędzy Pustomytami a Siemianówką nie­
znany sprawca rzucił kamieniem w' okno wagonu, 
przyczem kamień zranił dotkliwie w  twarz Różę 
Wurzberger.

—i Morderstwo pod Lwowem. Wczoraj wieczorem 
zamordowany został pod Lw owem gosp. Paweł My- 
kietyn. Sprawcy zrabowali 18.000 mk. Policja jest na 
ich tropie i zdołała już przytrzymać jednego z trzech 
morderców.

— Nowa kradzież kolejowa. Józei Siłkc, hurtownik 
tyromov/y, doniósł poiicji, iż w  pociągu, towarowymi 
skradziono na iego szkodę pakę z Daoierosami, przed­
stawiającą wartość 675.000 mkr

  Sprawa nagiej śmierci Marii Piotrowiczów ej
właścicielki wędliniarni, w'Ciąż jeszcze pozostaje pod 
znakiem zapytania. DrzeiDrowadzona wczora j sekcja 
w  instytucie medycyny sądowrei me wy'kazała w  or­
ganizmie żadnych zmian, któreby można przyjąć ja­
ko przyczynę śmierci. Prowadzone równolegle poli­
cyjne śledztwo wyn/łym w  pierwszej chwi'1 podej­
rzeniom nadalc newuie realne podsraw'5'. W  związku 
z tą sprawą aresztowano kelnera Filipa Weinbergera.
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PożjczKa złota, a bilety sKarbowe.
• Artykuł s-wńi w  Nr. 235 „Słowa Polskiego" za­
kończy tem Opinją, że bilety skarbowe są pod każdym 
względem lepsze od projektowanej przez p. Jastrzęb 
skiago pcżyzzki złotej. Obecnie postaram się uzasad­
nić tę opinję.

Biiety skarbowe w trocie rzeczy nie wiele róż­
nią się- od banknotów7, ponieważ można je każdej 
chwili wymienić na banknoty po stałym kursie, z gó­
ry określonymi dla każdej daty z dodatkiem 5%, a 
oprócz (ego av bardzo wielu wypadKach można nimi 
'wprosi uskuteczniać wypłaty. Z tego powodu nale­
ży je  uważać za zamaskowaną inflację, zwłaszcza, 
2e hości tych biletów nie podaje się perjodwcznie do 
'Publicznej wiadomości w  Monitorze. 1 w .em wł-i- 
*nie (eży catfy dowc.p. Jest to działanie psycholo­
gicznie na masy posiadaczy marek polskich, przy­
czyniające się bądź co bądź do stabilizacji ich, bo 
wartość tak nierealnej rzeczy jak banknot niewy­
mienialny zależy bardzo wiele od nastroju mas, 
przeważnie nie orientujących • się w  zawiłych zjawi­
skach pieniężnvch. Tern można łatwiej wytłumaczyć 
gwałtowne wahania z dnia na dzień nie tylko na­
szej marla, ale i wszystkich walut papierowych, niż 
celową i świadomą spekulacją.

Bilety1 skarbowe AWPoszcza się w  większych 
odcinkach od 10 do 100 tysięcy ma^ek, wskutek cze­
go druk ich kosztuje taniej, niż banknotów; w yk o­
nanie stumarkowKi Kosztuje obecnie tyle, co i re- 
orezenfowana przez nią wartość, a w ięc przez w y­
puszczanie takich ban knotów PKKP nie zyskuje ab­
solutnie nic i zupełnie bezcelowo obciąża skarb pań­
stwa długiem na 100 mkp.

Przy mniejszych banknotach straty oczywiście 
są jeszcze większe. Bilety skarbowe są obecnie naj­
dogodniejszym środkiem do przenoszenia, przewo­
żenia i przesyłania większych kwot, ale najważniej­
szą ich zaletę upatruję w tern, że przj obecnej dro- 
żyźnie manipulacji bankow-ych i przy podatku ob­
rotowym są one jedynym środkiem dogodnej loka­
ty oszczędności na Krótkie terminy. Naprzykłać u- 
rz.ęrmik z gażą 200.000 mkp. miesięcznie może i po­
winien pobrać ją w ten sposób: 50.000 gotówką i
150.000 biletami skarbowymi, które przy zmianie co 
tygodnia po 50 000 przyniosą mu okorn 300 marek 
miesięcznie zupełnie darmo, do zmianę może usku­
teczniać prawie w  każdym sklepie przy kupnie to­
warów. Lokata zaś w banku przy tych ornych war 
runkach absolutnie nie opłaciłaby sie, bo. pomija­
jąc stratę czasu na wycoiywame co tygodnia 50.000 
tylko w iednem miejscu i w  ściśle określonych go­
dzinach, opłaty bankowe przekroczyłyby narosłe 
odsetki Obecnie1 przy zupełnym zaniku wszelkich 
lokat zbędnej gotówki, nie należy lekceważyć żad­
nego środka, który zmieniłby ten fatalny stan rze­
czy ku wzajemnej korzyści indywidualnej i społecznej.

Oprócz pięcioprocentowych odsetek bilety skar­
bowe nic nakładają na państwo żadnych innych cię­
żarów. a posiadacze ich nie ponoszą większego ry- 
ryka, niż przy posiadaniu banknotów na bieżące w y­
datki. Powyższe zalety bnetów skarbowych spowo­
dowały, że publiczność rozebrała icn w  ciągu ostat­
nich 5 miesięcy 1921 r. za 14.622-715.0u0 mkp.. pod­
czas gdy pożyczek odrodzenia krótko i długotermi­
nowych i 5% asygnat z r. 1918 przez 3 lata z na­
kładom olbrzymiej reklamy i patriotycznej agitacji 
zibdaro ulokować do 31. grud. 1921 za 13.12fSj498.794, 
które prawdopodobnie nieomal w  (całości wróciły 
do skarbu w postać: daniny państwowej.

Niestety DÓżniejszych cyfr cc do ruchu biletów 
skarbowych i pożyczek nie posiadam i dlatego przy­
taczam tylko dane z daty 31. grudnia 1921 t. Nie­
chęć publiczności do lokaty kapitałów w długoter­
minowych pożyczkach jest zupełnie uzasadnioną 
ciągłą i stałą deprecjacją naszej waluty. Kto w7 
l'Wieoiiu l9l9' r. dał na tę pożyczkę 1.000 mkp., to 
obecnie posiada równoważnik niesoełra 2 ówczes­
nych marek, a więc stracił na czysto 998 marek.

Postępowanie i bałanmefw-a naszego iząuu nie 
Wzbudzają zbyt wielkiego zautania do mego. Pa- 
^iętneni jest przemówienie jednego ministra z try- 
btny sejmowej na; wiosnę 1920 r. z zapewnieniem, 
że gwarantuje spłatę pożyczki odrodzenia w sto­
sunku 150 mkp. za 1 dolara! Ale cóż mu się dziwić, 
jeżeli Naczelnik Państwa orzyjął za swoją ' dewizę 
„polityka jest fałszywą grą jNF zapominając o zna- 
nem mu zapewne przysłowiu rosyjskiem, że „świat 
można przejść nieprawdą, ale powrócić nie można".

Osadnicze warunki pożyczki złotej wyłożone 
przez p. JasfrzęDskiego w  Sejmie są następujące: 
pożyczka ma być spłaconą za lat 5. ma onzynosić 
po 8% rocznie i ma opiewać w  połow ie na marki 
polskie, w połoV ie zaś na złote =  rów ne frankom 
szwajcarskim, Vvzględme 1:3444,44... kg. czystego

złota, przyczem raK oznaczony złoty przyjmuje się 
podczas subskrypcji za 1.000 mkp. A wdęc za zło­
żone naprzykład 2.000 mkp. subskryocnt otrzyma 
obligację pożyczki, opiewającą na 1.000 rm-rp. i 1 zło­
ty. Przy rozważaniu szans i skutków tej pożyczki 
trzeba liczyć się z dwojaKą ewentualnością, że po­
wyższe warunki zostaną dotrzymane i że nie zosta­
ną dotrzymane. 1

£węntualność 1-sza. ,
Dziś frank s zwajcarski, względnie złoty, już 

przekroczył cenę 2.000 mkp., a że w  ostatnich cza­
sach cena ta wzrasta w bardzo szybkiem tempie, 
przeto nie wydaje się zbyt przesadnem przĄ-pusz- 
czenie, że w chwili realizacji pożyczki za franka bę­
dzie płaciło się przynajmniej 3.000 mkp. Przy tern 
z łożeniu skarb państw/a za złożone na pożyczkę
6.000 mkp. może nabyć 2 franki, a wyda obligację 
na 5.000 mkp. i 3 złote, za którą po upływie 5 łat 
musi zapłacić nieokreśloną kwotę, zależną od kursu 
naszej miarki.. Tu znów nasuwają się trzy możliwo­
ści.

A. Kurs marki nie ulegnie żadnej zmianie. W  
tym wypadku zapłata wyniesie: za 3 złote po 3.000 
rnKp. — 9.0u0 mkp. i oprocz tego 3.00C mkp. pożycz­
ki markowej, a zatem skarb państwa zapłaci po 
dwójną kwotę w  stosunku do otizymanei.

B. P rzy  10-cio-krotnym wzroście kursu naszej 
marki skarb zapłaci niezmienione 3 złote i 5.C00 mk., 
lecz Wartość tj'ch ostatnich wyniesie już 10 łran- 
k ć v ,  ;a nie 1 jak p rzy  subsKrybcji, czyli, yżs skarb 
zapłaci Jc-kwiwalent 13 franków zamiast otrzyma­
nych 2 franków.

C. P-zy ewentualnym ! Ci-cio-krohtym spadku 
marki w przyszłości posiadacz pożyczki oczyma 
3 +  0,10 =  3,10 franka.

Dośwriadczenia z naszą walutą przyzwyczaiły 
nas do znacznie większych walrmi kursów niż dzie­
sięciokrotne y f ciągu 5 lat i dlatego postawione w y­
żej granice są raczej za SKronme, niż za przesadne. 
P. Jastrzębski z pewne pragnie *ża pomocą nożycz­
ki złotej spowodować poprawę, a nic pogorszenie 
kursu naszej wmluty i dlatego powinien zwrócić 
szczególną uwagę na ewentualność B., przy której 
skarb zapłaci oprócz ustawowych 8% jeszcze pre­
mię 550%; która sama przez się wyniesie rocznic 
po 110%. Podobno na czarnej giełdzie takie odset­
ki nie są obecnie rzadkością, ale czyżby zamiarem 
p. Jastrzębskiego było takie poniżenie Skarbu Rze­
czypospolitej?

Ewentualność 2-ga
Ofiarowane przez P. Jastrzębskiego warunki są 

lak olśniewające, ze niechybnie każdy oddałby o- 
statnią markę nai tę pożyczkę, gdyby miał pewność, 
że warunki jej zostaną dotrzymane, a zwdaszem, żc 
za połowię złożonych marek otrzyma po 5-ciu ła- 
trach złoto w stosunKU 1:3444,44 kg. za 1 mkp. Krót­
ka a jednak bardzo urozmaicona treść naszych igra­
szek walutowych nic może wzbudzić zbyt ciellde- 
go zaufania. Nie kto inny Eriko sam p. P lfi idskl 
słynnym swym dekretem z dirs 7. grudnia 1918 r. 
zapewnił posiadaczy -marek pcdskich, że dostaną 
1:2784 kg. złota za 1 mkp. .Luką wartość ma ta o- 
bietniea, r\ystarczy przypomnieć, że wymuszusone 
dotychczas nasze marki, przewyższają pi zeszło 10- 
krotnie zapas złota całej kuli ziemskiej, a wartość 
naszej inflacji; zmierzonej powyższa macią do ł̂u­
ta, jest tak olbrzymią, że przewyższa cały maęątdt 
narodowy i państwowy potężnych Niemiec, który 
oceniano przed wojną od 30f cio 4*10 •rtuljąrdó ma- 
rek, naturalnie złotych. A wdęc gdyby Rzeczpospo­
lita sprzedała cały swój majątek państwowy, a wszy 
scv Polacy wyzbył’ się wszj stkiego dc osiatniei ko­
szuli, to jeszcze nie zebrałaby się suma dostatecz­
na na wykonanie przyi zeczenia p. Piłsudskiego!

Ewmgilęchrając powyższe okoliczności, projekt 
p. Jastrzębskiego można bez przesady tak określić: 
,.za 2.C00 papierków dam ci 1.000 papierków“, boć 
i złoty jest na razie tylko papierkiem i niczetm wię­
cej, a jak przez pięcioletnie odleżenie może on za­
mienić się w; złoto, tego sekretu p. Jastrzębsid je­
szcze nikomu nie wyjawił.

Poważnym także szkopułem do jakiego takie­
go powodzenia tej pożyczki jest oow-szecime zubo­
żenie p zez inflację wszystkich tych warstw ludno­
ści. których oszczędność wmzędzie i  t zawsze byli 
źródłem dla pc' ek państwowych tj. mieszczań­
stwa; kupców, i^zcmysłowców i inteligencji. Osz­
czędności chłopskie wpłyną do skarbu państwa tyl­
ko poa prz. musem w postaci podatków-.

Streszczając powyższe wywody w  jednem zda­
niu. ze bilety skarbów-e są lepsze od projektowanej 
pożyczki złotej, uważam za '.stosowne podkreślić 
z całym naciskiem, że „lepsze" nie oznacza tu „do­
brego".

Bilety skarbowe są również tylko paljatyro en, 
tymczasowym środkiem do hamowania, a raczej u-

Krywania inflacji, który można tolerować jakiś czas. 
ale nie zachęcać do niego i nie przedłużać w nie­
skończoność. Radykalnym i niezawodnym środkiem 
wstrzymania inflacji, naprawy' skarmi i wytępieniu 
piagi drożyźnianej jest oszczędność w admini itracji 
państw-'owej z jednej strony, a podniesienie docho­
dów skarbowych podatkami, zwłaszcza pośrednimi, 
z drugiej.

Naród, chcący się utrzymać przy bycie nieza- 
leŻTiym, musi tak jak każdy prywatny gospodarz 
dostosować swoje rozchody do dochodów, a jeżeli 
tego nie może, lub nie chce zrobić, to musi upaść 
To jest aksjomat, którego nikt i nic nie zdoła obalić 
i ktoiego me można zastąpić żadnymi u owe, parni, ła 
Krańcami i sztuczkami. fnż. Józef JaSKólski.

Lwów, 15. października 1922. 
W  ubiegłym tygodniu w  akcjach bankowych nie 

notowano żadnej transakcji
Miljonowka 1675, 1650. %
W  akcjach pi zemysłowych z początkiem tygo­

dnia wzmożony ruch — tendencja chwiejna -  zale­
żnie od Kursów obcych walut oraz notowań marki 
polsKiei w Zurychu.

W  akcjach Chodorowskich zanotowano jak zwy 
kle codziennie kilka transakcji w  granicach 5100- 
5450, 4900, 4800, 4900.

Ojkosy początkowo zniżkowe rosną z Piegiem 
tygoania stopniowo w cenie ze względy na ogłoszony 
nową emisję akcji 7900 -8425. 1

Również silne dość zainteresowanie w  akcJucL 
Parowozów', które wykazały tak u nas, jak i w  Kra­
kowie po dłuższej przerwie zwyżkę 1300— 165C.

Pezety (poszukiwane chętnie od dłuższego czasu 
notowano po kuisach 19U0 -20U0

Polska Nafta wyrosła rówmeż w  cenie 1900, 3200 
Zieleniewski notow-any zwyżkowe 6400, byOO. 
Ćmielów płacono 2800, 2900, 2575 (nieefektywne 

2400, 2550).
Pozatem zanotowano kilka transakdi w Karpali- 

rach 2000, 2200.
P. T. H. 800.
Folsot 1700.
Rakszawa 6U0G, 59tk 
Polskie Tow. Budo wdane 2500 
W  walutach i dewizach zainteresowanie średni' 

przy tendencji chwiejnej.
Zanutowano czeskie korony po kursach 350, dnia 

10. już 385,'dnia 11. 350, ostatnio 357.
Dolary amerykańskie dnia 11. 9800, dnia 12. 9550 

ostatnio 10.500, w Warszawie dnia 14. 10.300, 10.350, 
10.250; w  Krakowie 10.450, 10.475.

Marki niemieckie również notowane po zmien­
nych kursach 4.10 (11.), ostatnio 4.20, (banknoty
10.000 po 3.95).

Franki frar.cusk.e dnia 13. 760—775.
Lei 65.
Franki belgijskie 700.
L.ondyn notowano w granicach 45.8tr), 48.200. 

46.900, 44.000.
Paryż 765. 820, 700, 780 762.
Zurych 1995, 2100, 1940, 1875, 2030.
Praga 350. 395, 350,-320 , 356 
Budapeszt 3.60, 3.40 
Wiedeń 14—. 13%.
Berlin 4.10, 3.60, 4.05, 4.35, 4.-.
Nowy Jork 11.000, 9.750, 10.100 
Bukareszt 66 61. _
Holandia 4100, 4250.
Mediolan 420, 400, 420.
Bruksela 750, 700, 750.

E£«r.rsa { j i c ł d j  w a r s z a ^ s M e j .
Kurs szacunkowy z  14 października 1922.

Listy rartawne. 4l,a°/« ziemsKie 230’— 22(J 00. 5®/* m 
W arszawy 23.500 — 22.5.-

Wtmty. Dolary Stanów Zjedn. 10300 -  103600 Kana­
dyjskie 10125— OOOC, — Lei rum '--5'" '"  — 00 00’— , Flanki 
francuskie 000’— — 6C0,

Zuryeh (P A T ). Kursa giełdy z dnia I4/X.
Berlin począ*kowe O-żG’ /? Końcowe <)-2n— , HcJaudja 

2 19-60 Now Jork 539-’ /3 c4n . -  Londyn 23 92, Paryż 4CT0 
40-90-- M edjolan 22-95 -  2? 85 B ru kse* — , Kopenha­
ga OCJ — — —  Sztokholm  000 00, 000-— C hrystjan ja-----
—  00*— Madryt 00-00 — —', Buenos a v r ;r  000 00
Praga 18-2018 15, Budapeszt 0'<81'l/2, Zag zeb 0 12l/a 012V} 
Bukareszt 3-32, Warszawa C.0: '/2 0-05.1/2 Wiedeń O.OOlzi 
0-0073 Austr. korony stem pl 0-00 78. x

M ILJONOW KA
Warszawa. (Teł. wł.) 14 października, W  dzisiej­

szym ciągnieniu pożyczki premiowej wygrana padła 
na Nr. 3,963.761.
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„SŁOWO POLSKIE11 ur. 23 2 d. 16. paźdz. 1922

f a u n u i  b ł e j ś ©  i  m m h  a m e r y k a ń s k i

» J .  0 .

SPÓ ŁKI AKCYJNEJ

P f i f “ f e a  g  y  i :  o  w  i  e

W  H M O B Ą U Z y

M

bum poczta Będzin. — W ojewództwo Kieleckie.
— Adres dla d*pfesz: .,PPT3t»0WIE“ •Sędzin. — Telefon: Będzin Nr. M, — 
> Komo czeknwe P. K. O. Nr. 60.144

Konto czekowe w Sosnowcu Nr. £39.

W Y R A B IA  OLEJE;

R Y C Y M O W Y :  m e d y c z n y  i  t c c l i n t c K n y  

BZIEPAKOWt: jadal»y i tecltniczny
Ł H i i i l l ;  gfatŁ3M5?JU l a  i  t e c h n i c z n y

/ v :
P o leca  nadto i

S r  j a t  r z e p a l s o w y  i  i n i a n y  j a k o  p a s z e ,  o r z t z  
i r u t  r y c y n o w y  j u k o  n a w ó z  s z t u c z n y ,  o  z a -  

w o r i o ś c i  ? — 9 %  a z o t u .  4560

S l f W I l l B l l i l ®

oianislaw Grabski

a r w s Im .
Cena 2M Mp.

P te i dr. M T. Haber.

iUieil Einstein 
i iego teoria

Wydanie drugie.

Cena 129 Mk.

D o nabycia w  kantorze 
„S łow a  Polsk iego"- — Z  pro­
wincji przyjmuje zam ówieni 
Adm. ' „Sruwa dolsk iego" i 
udziela 25 proc. rabatu.

I I D I I I l i l ł l l l !
Swój do swego 

po swoje!

( t a a p ę

K U P N O  I  E P & S B D A Ż . -  -
do szycia sprzedani Maryacki 5 —  111. 4647

MIU97P najnowsze poleca przerabia modnie, tanio 
/itfchiw magazyn Lugenji Drojowskis) Lwów H ali­

cka ' ’0 l! p.____________ ____________________________1791
na wagony i tury sprzedaje biuro plac Bernar­
dyński 3 . ______________ _____________________4&45

duże. piękne krzaki sprzed m Maryacki 5 — Ul.
4046

[P ę «H M a palisandrowe pianino zupełnie odnow ione pa-
W ó til r n  ryskiej matKi okazyjn ie ao sprzedania, Leśna
14, prawy parter. 4661

Węgiel 

E«i

Słom i-o W in  nieużywaną sprzeaam. Pełczyńska 5, rnieszk 
f y p ł a t R i ę  6, Od o do jó._______________________________ 4690

<?" -a r -L r  Kami&nice trzypiętrow y pełtty kom- 
'yg tf I  » l  y  9-Gg- a » fort duży sklep ogród za 8 miiio 
nów, Kam ienku  trzypiętrową pełny kom fort 3 sklepy og- 
r ó j  ra  16 m ilionó >, Kr-miwricę piętrową stajnia, warstat, 
.2 sklepy ogród za 5 m iiio tów i inne przem ysłowe cbjekta 
sprzeda Snopkow,ska 39 piętro, drzwi 4 od  2— 5. 4665

n  • W O I N E  P O S A 3 Y. «
Y n n y j .  dóbr Psary p. Kn ihym :ze poszukuje pom ocnika 

Q «u V j iJ  gospodarczego i rachunkowego- 1594

M I E S Z K A N I A .

P s s z e k js  &a ^jeżJząjącycfi umeblowane poko­
je , (sypialny i gabinet względnie saionik) ze  wsz^lkiemi w y ­
godami. w dobrym punkcie m asta położone. Czynsz w e- 
dhig umowy, płatny eweni. za  rok z góry. O fen y  prayjmie 
Admmistracja o od ,K on fort“ . 4598

o  fM tosteto  4 pokoje i  kuchnią komfo/tem
umeblowani: w yn a jm ę  bez czynszu za poży­
c ze n ie  25,000 .000  m k p . n a  c z a s  u żyw a n ia . Z g ło ­
szenia do b iura og łoszeń  B rack a , K ościu ­
szk i 2, pod szvfrą „Cgrzzne  m ieszkance".

Były

P O S A D ?  P O S Z U K I W A N E

. dyrektor zdro,ow :sk poszukuje posady dyrektora. 
./ '!uc. altera; rachmistrza, kaśjera, sekietarza lub m a­

gazyniera w Zarządach dóbr, zdrojow iskach, handlu i prze­
myśle, długoletnia praktyka i referencje. Zgłoszen ia od 
„Z d .o jow isk o " Reklama Prasowa, L\vóv,. 4668

S M
i akademią handlową, biegły buchalter-bilaosista mający 
kilkuletnią praktykę handlową, władający obcymi językam i, 
poszukuje zajęcia w  przedsiębiorstwie handlowem, pr?e- 
m vsłowem  lub rolniczem we Lw ow ie łub na prowincji. 
Zgłoszen ia pod Nr. 46! 1 do Adm. Słowa. 464 i

Tecli
t ip i f ,  celu,ący matematyk poszukuje lekcje, Zgło- 
m ii l '1,  szema do Adrmn. pod ^Technik". 46Vo

aaa N  !Ł U c i i i .  I  W 7 C B 0 W A N Ł C ,  umsatm.'̂

Szkota f a r a  R ffoczesojcfi
466,'skiego, L indego 5. Wpisy 5— 8.

W p f S Y

na nowe k ttr s y : 1) bucha.lterji i rachunków  
kup ieck ich  3 miesięczne, wieczorne od goaz. 8, 
2) rachunkow ości państw ow ej 3 miesięczne 
popołudniowe — przyjmuje do 20 brn. w godzi­

nach od 10 do 12 i do 5 do 7.
Konces, Prakt Kursy księgowości

3 O Ł S Z E y łS K IF ^  —  Ł is ś ił ,  LbiKC ffa 1- 38
Uos. miejsc ograniczana. 4630

C Ę G 3 E Ó f e N E  U O S n a S IE N IA .   ..... .
l?łSt*it “xPśrhn. meitleuris ref. che-che chambre pour 

Jti l a  lepont. Ałelle Sergent. Ul. U jejskiego 4. 11 p. 4656

i f o ł i i s  experim. ah. lecocrs p. le matin M elie  Pelierin vis. 
• i 3 t i a  de 12— 2. UL U jejskiego 8 B, 1. p. 4644

lftP łtn  zao-czytnie przed wojną Biuro Nauczycielskie M  •- 
l lw l lu  ryt R tC b T «9 Ó W k Y  K lon ow ijza  10 poleca: prote 
sorów, nauczycielk i: polki, francuzki, ansielki, niemki, 
z  dfpteon, p erwszorzęd. referencjami. Znakom itą boi ę- 
wychow. z 10-letnim. świad. 4687

p R ^ " f l ! ł l i i P  spójnika z kapitałem od 10 do 16,000.000 
i  a u L n u j^  Mp. do powiększenia interesu, kapitał gwa­
rantowany, pierwszeństwo mają Danowie ci, k tórzy  intere­
sują si£ mleczarstwem. Zgłoszen ia pod Latterfa v "idnii- 
n i stracił.____________________________________________________ 4621

Wmorż^Bih Ii3DHc<£y
rutynowany we wszystkich działach 

bankowości, oraz *689

t a d i a l t e r - M a n s I s t a
Poiacy, rzymsko-katolicy, poszukiwani 
na kierownicze samodzielne stanowiska 

w większej instytucji finansowej 
Zgtoszenia do Adminiśtr. pod „Bank“ 

za okazaniem kwitu.

C-cL osobow y, 22/40 HP, 
BERi.IET św iatło eleKtryc/ne, 
2 ciężarowe, sprzeda natych­

miast ze  składu „P ia n "  Lw ów , Lwowska 48 teł. 476. 4o91

P o r c e l a n ą  i w s ^ e t a i e  a n t y k i
k l l j l U j ę  4692

J g r o g 2 s u *6 h j, g g m a n e a i l E z a  9 .

N ó M e ie  z a g r a n ic z n e
najnowsze jesienno ziurowych ełaszczy, suKien wełni mych, 
sweteróu wełnian-en  i t. p. poieca o raz przyjmuje zam ó- 
wieiiin z własnych i dostarczonych niater”  pó’ cenach naj­
tańszych, Salon konfekcji damskUj J, Oą./owckisj, Lwów, 

Akademicka 3. , 4684

S a l i  i
Z E 3 I a n d s l  ż i e l a s a t  

I .  K I E B S K I  P , „ L S S U ha
Zawiaaam ia l.ąrzejni.e Szan. O dbiorców  o  otwarciu o so ­
bnego działu budowlanego przy u l .  S i e n k i e w i c z a  11 

i poieca 4476

oku d a v.rszeftc?£«!Q r«i fa ju , pitce, ku- 
ciwtie teSazne i V cl. I t. d.

S Z A T K O W P I C E  T y r o l s k i e
DO KAPUSTY poleca

AHYtttii Mtidur, ofibisskiegs 3.

430n 1

Zwycięc:*tvn polskish raotarów
„ P E R K O M *1

które otrzym ały bierwszą na­
grodę w Pasy.żu n? wysta­
wie w styczniu 1922. M o t ''jy  
.Perkun” są łatwe do obsiu- 

z u żyw ają mało ropt i 
; oliwy, każnej chwili można 
■* otrzymać wszelkie części 

zaeasov/e, ceny przystępne. 
W obec powyż -zego zbytecsnein jest Kupować motory 
zagraniczne do których t-udno otrzym ać części składowe 
tem caru*i :i, że  zagraii > a wysyła dc P oŁ k i to co n a jg o r s i  

lr.f-.-rrr,a je ud/.icla:
3 o i s  handic •«. y i  techuiop-ąy „ P i lo t "

Lw ów , ul Bć .o; ego 4. 3227

P t f « a  kłączy powozowych, p ow óz prawie nowy dc spru 
I ul U dania Szeptyckich 8 od 2— 4. 4c75

O g % o s 2 t e m e .
Cokra obsadz ąrsm posady

I n ż y n i e r a  d r o g o w e g o
przy WyJz«a’.e Rady powiatowej w Kamionce str. 

rozp isu j u* Z a rząd  p o w ia to w y  Konkurs 
Do stanowiska tego przywiązane są pobory 

VIII. stopnia piać urzędntków państwowych wraz 
ze wszystkienr dooatkanii.

Podania wnosić należy do Wydziaiu pow.alo- 
wego w Kanhonce str, w terminie do 30 listopada 
br. i dołączyć :

1) metrykę urodzeni;*,
2) dowod ukończonego Wydziału inźynierji, 

2łożenego drugiego egz»nuiiu rządowego i odpo­
wiedniej praktyki.

3) dowóa obywatelstwa polsktego,
4) curriculum yitae, — 
Posada nadaną zostaje na razia prowizorycz

nie, po upływie roku może nastąpić stabilizacja,
Pierwszeństwo uędą mieli zdemobilizowani in­

żynierowie armii polskiej, 4670
Z Wydziału Raay powiatowej.
W Kamionce Sirum. 5-pażdziemika 1922 

Komisarz rządowy 
M a .m  E c g n fz

G O R Z E L N I O M

p o M e c a r a y ;

AiKcholoR^try> S ac^aro m u try , ^ w a s o  
m ierze K apellera, Term R m etrsj do za-  
cierni, wszelkiego rodzaja W AS! R aym ana

najtaniei u firmy

SCHALL i E I C H L E R
Łwsluj, pi- nsifatlhi 7, pad kimararą „ds la Paix“

(wejście przez Dramę). 457ó

~ / h ó y >  © 

O o ó / e j & e ę o d

f i& w r r k n r ib  n s s  d o s t a n ę
o k o ło  240 w a g o n ó w  (ń  10 .0 0 0  K g.) pszenicy, /

,  610 „ „ ży ta ,
65 „ „  jęczm ien ia ,

« ®TO „ H wsi
z  dostawą m iesięczną tak, by ostaima patyja dostarczona 

została najpóźniej uo koticr. marca 1923.
O k o ło  -,3 tvcn ilości ma b^ć dosaisczoną do O . Z. 

G. VI. Lw ów , reszta dla R. Z. G. Stanisławów lub Z ło ­
czów , a pszenica w przeważnej części do O. Z. G. VI, 
Lwów.

Keflcktanci na powyższe dostawy winni wnieść o fe i- 
ty ostemplowane i op ieczętowane w ferm iaie d i dnia 27 
października tir ic  O  kr. Komisji Zakupów Lw ów , u! Ja­
nowska 5. Do oferty dołączyć dowód .-.łożom go  wadium 
w  gotóu re I jb  papierach wartościowych w Kom isji Gosp. 
O . Z. G. VI Lw ów , w wysokości 2 proc oa wartości o fe ­
row anego towaru.

Producenci są zwolitieni od sirładania wadjum i kancji. 
O ferenci z wyjątkiem przedsiębiorców  znanych już 

Komisji Zakupów, jako solidayen i goonych zau fir ia  do­
stawców, winni dołączyć <.o oferty św iadectwo L ek ow ego  
uzdolnienia i solidarności kupieckiej, wystawione przez vrła- 
uze polityc.ne I. instancji. 404°

Producenci roinicy z wyjątkiem gmin i stowarzyszeń 
rolniczych, winni erzed łożyć świAofectwą produkcji, wysta­
wione przez odnośne stowarzyszenie roln icze, względnie o  
ile nie są członkami, stowarzyszenia, przez władze polity­
czne 1, inst''ncji.

2 próbki oferow anego i op ieczętow anego towaru 
m ogą być do oferty dołączone.

W o fe rcie musi oferent oświadczyć wyraźnie, że 
„Z b ió r warunków obowiązujących przy dostawach dla 
A rm ji* jest mu znany i że  zobow iązu je się ściśle wykony­
wać zawarte w tym zb iorze  warunki i zobowiązania.

Przy równych warunkacii maią prouucenci pierw­
szeństwo.

Oiwarcie ,4ert nastąpi 28 października br. c  godzin ie 
10-tej. Wądjum nieprzyjętych o f rc, zostanie zw -ćcon e naj­
później do 15 li-topada br. Wadium ofert przy.ętych musi 
być podwyższone do 5 p ro ’ jako kaucja naipoźrtiej do 
końca i>'stopada br. v

iłliłszych  informacji co do jakości !>.'Wyż?zych arty­
kułów spoż. i rraruriśóz dostav. y udzie 'jją  w  ■ Ośzimich 
nrzę ;oy.vcb O :,;ęyo ' a Kom isja Zakupów, Lw ów , oraz 
Lakłady ijo sp o  arcąe w " tnni ławow ie, Z łobzow ie  i Kołom yi 

Sfżi-tesittłO tetaniiar.tiisty O . K. VI. Lw ów  L. 39985/ż

Re«aku>c odpowieaKiąhty.: T^dousz Falttańskl, ^  P ó łk i

\


